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Po otw arciu giełdy walutowej. - Przyjazd ru ­
muńskiej pary królewskiej do P o lsk i-  W alka 

byt m arki polskiej. - Niesamowite zjawiska.
PROJEKT O STAWY O ZGROMADZE­

NIACH. Olbrzymie li tir s łon iow e.

l) o  4z»Skejs2ego numeru doi ̂ czarny dal&zy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści Mauriee Renarda p. Ł: „Ftece Orlaca^

♦Varszawa. (Put.). Koiusia konstytucyjno 
•uv\ jęła szereg artykułów ' (do 8 włącz m-e) 
projektu ustawy' o zgrom adzcnach. Utnzy- 
o.ano zasady, żo żętouta-dzetria putrK-ztic są 
dozwolone w odległości pól Kim. od itrstytu- 
cyj ustawodawczy dli (Sejlni i Senat i w cza1- 
s c ich urzędowania, oraz od ni ejsca zam.e- 
szkania p. Prezydenta Rzt>( kej. Zaw adom te- 
u’e ipoPcji o zgromadzeń u musi hyc /.krzewie 
ua trzy dii naprzód. W reszcie przyjęto zasa ­
dę że zgrornadizenia zwołane w ogrodzoiiean 
o-móe syczeniu ('podwórza, ogrody oparkąii.o- 
ise) tre  będą uważane za zgromadzenia pod 
otv arfem nebem .

 00  *

ZAMACH NA KIESZENIE LOKATORÓW.

Warszawa. (Pat.) Sejmowa komisja 
praw nkza rozpatryw ała w  dalszym ciągu 
projekt ustaw y o ochronie fokatorów. Dysku 
aa dotyczyła' ari. {do.tbrowmfność tarrtów miłe- 
iika-mewydh). Lew ica i hNPR.) wypowie dała 

<> się przeciw dobrowolności- umów, Klub 
GOI) (izakżnił sw e sfcanow&ko od \ ysoiko- 
śei stawek, Które by da ustalone m  następ­
nych Dosiedzeiniach.

SyiTSBJtlM CKM Ii
W  5 a a „ S 1 L O S > ^ . 1 N r 3 5 3 ^ A t f l [
d a w n i e j  Z a l U a d  D r  C h r a m t a
otwarte dla kuracjuszy cywilnych przez cały 
rok. Pokoje z balkonami, centralne ogrzewa­
nie, oświetlenie elektryczne, wodo zimna 
i goraca na pokojach, oddzielne łazienki, 
leżalma, wielki zalesiony park. Stała opifeka 
lekarska. Roemjfen, lampa kwarcowa, labo- 
ratorjum na miejscu. Wikt wykwintny. Ceny 
przystępne. — Prospekty wysyłt na żądanie j 
Zarząd. 23641

M r s .  L i l i a a  C c m a i c K ,
która zamiast djamentów odnalazła w głębi Afryki południowej wspaniałe kły 
słoniowe. Kły te pochodzą zapewne z epoki n edaiekiej potopu i stanowią wartość 

około 10 tystecy funtów szterlingów.
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R z g d  w y w o z u  1 d r o ż y z n y .
OmówBśmy onegdaj jeden ze środków, 

Jakemi obecny i ząd ma zamiar pot rżyć K r e s  
(dalszemu spadkowi m arki polskiej. Środkom  
tym  jest eksport actj kutów  zagranicę. Nie 
trzeba chyba wielkiego znaw cy i ekonomisty, 
ażeby w teazeć, źe wieść o wywozie jakiego­
kolwiek artykułu natychm iast wywołuje jego 
drożyznę, a przez to obniża siłę kupna marki 
perskiej. To też zwyżka cen, jasa się zazna­
czyła zaraz po objęciu rządu przez obecny 
gabinet, tern właśnie była wyw ołana, że było 
wiadome, że do steru  doszedł ’

rzęa wywozu.

Nieaawno ooutrzsł się bardzo na famach 
„Rzecziypospcfaej* posei Stlrońskf na pisma 
opozycyjne, że pisząc, iż zakaz w yw ozu 9wjti 
by ł przyczyną zmiany rządu w  Polsce, kom­
promitują nas zagranicą. P om ną wszy fal#, iż 
nikt nas tak n e oczerniał za granicą, jak w ła­
śnie „Rzeczpospolita**, z  której czerpała prze- 
obficie wroga narrr prasa niemiecka, to jednak 
ta histeria ze ś w ariami, jeśliby na-wet nie była 
dosłownie prawdziwą,, to jest nią w  sen sc  
symbolicznym Rząd gen SriKorsktogo położył 
kres polityce wywozowej oraz ustalił margę 
poŁskę. Ani jrierweae ani d rugo  nie było a  ko­
rzyścią dla tych sfer. które się obecnie dosta­
ły  do rządu Usialente się m arki położyło kres 
orgiom walutowym, dającym bankom i jed­
nostkom możność łatwego zarobku. W  kraju 
było pefno w szystk ego, wywozić nie można 
było nic, dla rolnikó w zwłaszcza stała się s y ­

tuacja fc«fdzo „powaźn®**. Każdy zrozumie, że 
rząd, k tó ry  uniemożk wiał na v szelki sposób 
spekrfiacsję i hćłiwę, dia sfer handJowo-pize- 
ncysłowych i ziemiańskich był niewygodnym. 
To też sfery te

musiały pofiulać,

skoro ich rząd przyszedł do włactzy i zaczęła 
się istna orgia, która w  związku ze spadkiem 
m arki niernieckej wyzyskana przez najgor­
szych rekinów " giełdowych doprowadziła do 
Katastrofy, jakrej widownią aots chczas nie 
było państwo polskie. -  - - - - - -

Jeśli się mówi o  argumentach aemągo- 
gikznyctn, to demagogią jest zwalanie p rzy ­
czyn dzisiejszej katastrofy na cztery  ubiegłe 
fata, nie jest zaś demagoi&ą, tytko stw ierdze­
niem oczywistości, j^SIi s ę mówi, że sfery re ­
prezentowane przez obecne rządzące stronr 
nictwa, nre żj-czą sobie stabilizacji marki,

życzą sobie eksportu i życzą sobie drożyzn]*.

Dc stabilizacji im. się nie spieszy i słyszy s.ę 
zupełni# cjmiuzme przez najwybitniejszych 
i iia%itekgentn«ejszyc'h pdbtyków prawico­
wych głuszone zdanie, że

m arka się ustabilizuje w e wrześniu.

t. zit. kiedy się o p ró żn ą  m agazyny z tow a­
rem, stodoły ze zbożem a zyski z tego w  for- 

I mie obcej w aluty zostaną zagranicą, względ­

nie przyjdą częlściowo do Potsk: ita up ir w ia­
nie daSszych orgjr wałuto wych.

Obrona 'katastrofa rhar.ro wa Polstd, w y­
wołana w  części czynnikami postronnym?, 
jest w  swej Istocie wynikiem całej bezpreten­
sjonalnej polityk3 ekonomicznej sfer, k tóre 
obecn e do rządu się dostały, polityki, k tóra 
niszczy państwo dla korzyści tych właśnie 
sfer. Inna spraw a, że budzie ci znaleźli1 się w 
sytuacji irczr; a czarnoksiężnika, k tó ry  za- 
kląwszy element, n c potrafi go powabnej mać. 
Ale i z tern dadzą sobie radę.

Ustanawiano komisarza oszczędnościowe­
go. Od czego zaczęto oszczędności?

* .fc- «. t. fe. ~ “ł,- . i
Zniesiono kotaisarjai do walut z drożyzną!

C zy może być objaw bardziej sym ptomatycz­
ny dla zam erzeń sfer, dziś rządzących, zw ła­
szcza jeśfi się zw aży, iż

prezes Związku t lu d -n ar mówH ci eg da? w 
W arszawie, źe droży zna wcale ma fest rak 

wielka i powimtaby być znacznie większa,,

gdyby szła z dolarem. Czegóż więc można żą­
dać od spekulantów, gdy tak przemawia 
„idealista1'?

Przed 0 ąkM itj pary
r

Jeden z  przyjaciół naszego tfaiiemiśka 
p sze  do nas-

■Dtela 24-go btii. po w i-ta W arszaw a kró­
lewską parę nnniarteką, zanim to uczynimy,
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•WEN ELYESTAD.

E M M
Tłumaczenie z norwegskfegu.

(Ciąg dalszy )
-  -oo—

Asbjórr Krąg stal p rzy  dziobie i patrzał 
uparcie na wielkie miasto, które powoli zaczy­
nało się buldzić do codziennego życia. Z ojbrzy 
-.niego kamietmtgo potw ora podnosił się do 
nieba nałas ogłuszający. Pociągi krzyżow ały 
się z głośnym hukiem na mostach. Ufice Jęcza­
ły  pod ciężarem  setek ty sięcy kół. Miasto w 
mgłach porannych wyglądało jak olbrzymie, 
jeszcze dymiące pogorzelisko.

Asibijóm Krag opuszcza swoje miejsce i 
idzto do kapitana na mostek.

.— Dzisiaj — mówi detektyw  — w zboga­
cało się moje życie o jeszcze jedną zagadkę.

*# *
W  tem miejscu opuścimy Asbjóma Kraga, 

którego dopiero zobaczymy znowu -w Nor­
wegii.

Natomiast wrócimy 'do jego ziomka Ha­
ralda Vi!ka, (któremu) los przeznaczył najdziw­
niejsze przygody teraźniejszycn czasów.

PRZEŻYCIA HARALDA VIKA.

HaraM V'k' byi przez chwilę jak rażony 
piorunem, skoro zobaczył zegarek w  rękach

„dostojnego gościła**. W iedział, że detektyw 
Krag -był właścicielem tego starego oryginal­
nego zegarka, k tóry  miał sw-oją hi‘sto”ję w ro­
dzinie Haralda Vlka,

Kiedy przyjrzał się dokładnie „dostojne­
mu gościowi** zauważył, że nic był to nikt lu­
ny, jak Krag we własnej osobie. Opanowała 
go szalona radość. Krag dotrzyma! p rzy rze­
c z e n i. Było ja snem, że starał się go rarowad. 
Z trudnością udałd mu się przy .brać w yraz 
obo.ięfny, przyczep] z największą uwagą śle­
dził każdy roch Kraga.

Skoro detektyw  wyciągnął swoje okula- 
ry if^aby przeczytać ustęp z bfblji, zobaczył 
całkiem dokładnie, wje jeszc/e coś innego zo­
stało wyciągnięte razem  z  okularami i w su­
nięte miedzy kartk i książki.

1 kiedy teraz Asbjórn Krag podał mu lr-  
hłje i wzruszonym głosem prosił, aby książkę 
mocno trzym at Harald V'k ścilsnał ja z całej 
siły i jak w ekstaw e przytulił gorąco do serca. 
W szystko to rbhił dlatego, ażeby nikt nie wi- 
darip, że w  niektórych miejscach kartki nie 
całkiem do .siebie przylegały.

Natychmiast jednak skoro tylko drzwi 
celi zamknęły srę za „Dostojnym g iściern** i 
Hararłc! zna1azł się znowu sam otw orzył 
książkę.

List, świder i piłka stalowa w ypadły z 
niej, Skoro do-ktadnie przeczyta? fk t Kraga. 
chwycif te dw;a przedmioty I z ciekawością 
obracał je w  ręce.

Wyldało mu się niewiarygodnem, by ta 
niewinna mała piłka Nutowa. ledwie 2 miłitoie- 
try  szeroka była w  sta me pw-eplRm^ć w

tm rej niż w półtora godzinie m asyw ny żelaz­
ny zamek drzw i ccii. Aic gidy Asbjóm Krag to 
powiedział, musiało tak być. -

Nagle opanowało go pazerażenie. Co bę­
dzie, jeżeli dyrektor jeszcze w  ciągu dnia od­
gadnie pawód w izyty  ‘„dostojnego gościa** i 
odkryje plan ucieczki? W tedy natychm iast z 
pewnością poddano by  jego celę dokładnej re­
wizji i znaleziono by  Est i1 przyrządy. B yłby 
to komec zarówno d a  niego jak i dla Asbjorna 
Kraga. — Zniszcz ten !ist — napisał Krag. — 
Ale jak -3 HaraM V*k zaczął się oglądać. Na 
małej pułeczce, k tórą można było zam ykać 
i otwierać, a która służyła mu jako stóTstaro- 
jc-go śniadanie jeszcze nietknięte. Na drewm a- 
nej miseczce znajdowała się siekanma z mię­
sa, obok tego trochę masła, 'trochę czarnego 
chfcba i'tęp y  nóż do k ra jan ą  chłeba.

Z nadzieją ratunku pow rócił i apetyt. Te­
raz dopiero uiczuł straszliw y głód. Przypom - 
n:af sobie, źe nic nie jadł <xd 24 go dżin P rze­
czytał jeszcze raz Pst Kraga J dokładnie prze- 
studjocya! szlkrc w iężenia, na k tó n rn  była 
oznaczona droga, k tórą miał obrać pimezas 
ucieczki. Zapamiętał sobie rysunek aż do nap  
drobniejszych szczegółów iprćbew m t kilka ra­
zy, czy nic ire  zapomniał.

Potem podarł IM  Kra-ga na mabrtfcle ka­
wałki. List nie był wie-W1; tylko na pól arku­
sza papieru listowego. Kiedy Est był .tuż po­
darty na drobniutkie kawałki, Harald pozbie­
rał je troskikwie i w rzucił je do jod oma! W y­
mrę sza wszy dokładnie kawiałkf papieru z je­
dzeniem zjadi w szystko z dobryn. apetytem^, * -  ^  -  -  -  ■ K  Ą f J  ,
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Zastanowić s!ę nam wypad;; kto jest królem 
jflpmiirf;- j ;aka (krew płynie w  jego żykdh? 
‘Przypomnieć musimy fakt, może zapomniany, 
iże w  Ilokeoizciernaidi płynie krew' naszych 
Szlachetnydh Jagiellonów*, dzisiejszy król ru­
muński jest zauem poniekąd nam pokrewny, 
a  snstra  Zygmunta Starego była jego aute- 
itatką. Wprawdzie Hohenzollern; pyli naszy­
mi ••• inajstraszniejseymri w  historji wrogami1, 
a przyczyną tego były diametralnie sprze­
czne thiteresy, a przede wszystkie ni różnica 
Wyznania, z drugiej strony zaś pewna jest 
irzecz. że „z jednego di ze wa krzyż i łopata*. 
Otóż Hohenzo te mowie Sigmaringen od 2 
przeszło w eków  rozeszli się z pruskte: i o 
tyle byt ogrbwyrn' katolikami, o a s  pruscy 
zaciekłyni' protestantamiL Następnie król 
Ferdynand jest z prostej ffiniM prawnukiem 
szlachetnego i zacnego Eugeniusza Beauhar- 
noiis, pas'eroa Napoleona.

Królowa' Marja jest wnuczką ikrólo w ej 
Amgjelskei Wlktorji, 'poclwdzi z prostej lina 
od Marii Stuart, od której przez etawUzm 
praw dopodobne odzieczyła cudowna pięk- 
ti-óść. Mając znaczmy w pływ  na męża, a czu­
jąc antypatję do sw ych pruskich kuzynów, 
dolo/ó la wszełkidlii starań, ponftno Ipartjl 
królowej M atki C arm en Stllvy, by doszło- w  
C-asic wufuy ao zerwania stosunków z mo­
carstw am i Niemiec i Auslrji, ezem dała do­
w ód że czpje s ę z  podhodzenia Angielka S tryj 
Króla Ferdynanda 1 poprzednik jego król 
Karoi, był je-dny m z  najzasfużeńszych panu- 
tących w  E uropę i słusznie -może -być w iel­
kim nazwany.

Z pańsrwa, rozdartego na tysiączne 
partie. nawzajem ssę zwalczające, stw orzył

potęż.i-e państwo, -upoi ządkowal a unię a prze 
dewiszystkaem :był najlepszym rolnikiem w  
Europie i -dorobiwszy się tylko na gospodar­
stwie,, zakupił olbrzymie o>bszary ziemi w 
Rumunii i*sta ł się niebawem najbogatszym 
panującym w  Europie. Jako gorliwy katolik, 
był zawsze dla Polaków, których wE-elu dh**o. 
niło się za czasów emigracji do Rumunii!, na 
der zy-czEwy usposobiony, szczególnie zaś 
un/łowa-ł swego zimnego- wnuka i podhrze- 
śnńka, następcę tronu Karola, kiórego w ycho­
waniem więcej od) ojca jego s-ię zajmował, 
sam zaś w  rządach krajem, był zawsze- w,iel 
kim liberałem, w skutek czego był przez 
wszystkie stronnictwa w  kraju uwŁelb.any, 
Dziś, gdy para królew ska gościć ma u- nas, 
czyby się nie w arto  nad w ażną rzeczą zasta­
nowić? P og łębc  przym :erze wojskowe do 
móżjiiwy dh granicę zamienić przy m erze  od­
porne na zaczepno -  odporne, doprowadzić 
do unii -celno - handlowej, gospodarczej, a na 
wet monetarnej.

W tedy stalibyśm y się potęgą 45-mifib- 
nową, mielibyśmy prcdukta niezmiernie ży ­
znej Rumunii cuker, ty to :ń, (kukurudzę, a 
przeu-ewszystttoem dostęp szeroki' na Wschód 
i Mu - ze Czarne, zbyt na -produkta naszego 
przem ysłu Lódizkiego,, którego Rumunii: brak 
zupełny, na węgiel, sól, żelazo etc., w  zamian 
czego ofiarować byśmy mogli ii za poparciem 
Rumuni'] dostęp w olny -do Gdańska. Nie po­
trzebowalibyśm y oglądać się na- Czechy, m a­
jąc przew óz tow arów  przez W ęgry  ii Rumu 
mię, a wdedy stanowczo nie m y Czechow, 
ale Czechy nas by potrzebow ały P a rz ą c  aa 
tej w przyszłość, w  -razie regulacji -rzek Wi­
sły. Sanu i l>nf-e.sim, moglibyśmy na razie

pomyśleć o  wykopaniu krótkiego a nadzwy 
-czaj waż-n-ego kanału z Przem yśla do Sam­
bora i połączenie kanałowa, między B ałty­
kiem a Morzem Czarnem  byłoby gotowe. — 
To w szystkie uwagi nasuwają mi się poc 
pióro, oby były przekonywujące- dla naszych 
dyplomatów i oby nie zaniedbano nadarzają­
cej sie okazji-! '

Izba przem ysłow a i handlowa donos’, 
że vystosow ała- diziś do p. P rezydenta M inii 
strów, p. M inistra przemysłu i handni, 
p. M arszałka Sejmu i p. Mai sza łka Senatu 
następujący telegrami;

„Na pełnem post.-edzerad Izby z  dnia- 18 
czerw ca b,r. uchwal-ono jednomyślnie doma­
gać się, by projektu -ustawy c podatku m a­
jątkow ym  nie tiaktowTano pospiesznie i po­
wierzchownie Interesowanym  sferom gospo­
darczym nile dano możnościl przedłożenia w y  
czerpują-cej opiwii. O ile .pozostaną w  ustawie 
błędy i luki, przeprowadzenie nie powiedeie 
się, a -ceł oę-dz. spaczony. Tecihnilcznie wsku­
tek nawiała -piacy przy wym farze śni,ydli po­
datków, mianowTcie a-och-o do wręgo, przem y­
słowego i gi unio w ego, a-ambistracja skar­
bowa nie zdoła załatw ić jeszcze pod atutu ma 
jątkowego w  roku bieżącym.

Pełne posiedzenie protestuje także prze 
ci-w pofeyce skarbowej odnośnie db złotego. 
Rozszerzają się coraz bardziej nieurcgulowa 
n-e stosunki pteniięgne I -trtdnośc? stąd  wyni-

Z teatru.
'„POWÓDŹ**,

kom d a  w 3 aktach Henćnga Bergera.

Okropny nastrój panował na scenie. Murzyn 
biegał po eleganckim barze amerykańskim, łypiąc 
białkam? oczu, olbrzymia rzeka Missisipi, grozła 
katastrofalnym wylewem, za szybą wysta-wową 
baru szalał hu.agam, biły pioruny, lał ulewny 
deszcz i gasło światło elektryczne, a wewnątrz 
skupia się gromadka, ludzi, którzy pałali do sie­
bie n:enavyifśaią i mieli- do załatwienia osobiste 
porachunki. W* atmosferze tak ej nic trudno o 
krwawy dramat. Wszakże ludzie są zwierzętami, 
jak to kilkakrotnie stwierdził Jeden z bohaterów 
sztuki-. Tylko że ludzkie zwierzęta nie mają 
tvie odwagi, aby się rozprawić z sobą w otwar­
tej walce. Chodzą z pianą na usiach, krąrżą ja« 
.wściekłe wilki, ale boją się. Strach czyn ich do- 
łiilnymi, cichymi, łagodnymi Jak balranki, Naj­
gorsi szubrawcy stają się nafwilększymi altrui­
stami, gotowymi do ofiarowania swego życia za 
drugich. Niebezpieczeństwo i strach zbliżają ludzi 
do -siebie i czynią ich idealnymi braćm-1, kapE 
nami kultu miłości J uotśw ecenral Zwierz ludzki 
który gotów jest rozszarpać bliźniego dla za­
spokojenia swoich żadz i ambicji, staje się w o- 
blczu grożącej nui śmierci człow tekiem najsz-E- 
chętmejj^ych zasad małości, braterstwa i rów­
ności. Nie potrzeba do tęgo powodzi Którą tak 
sprytnie zaaranżow al p. -Berger, aby ukazać naga 
Prawdę rudzkiej natury. Widzi się to wszędzie, 
Kdsiekolwiek nad ludzkiemi głowami zawiśnie 

wlelkcgo nrebezpreczeństwa i śmierć rnu- 
pnie ich lekko s wojem i skrzydłami. Na ten temat

możnaby napisać nie jedną, ale dwadzieścia' sztuk 
i wprowadzić taką mnogość typów, reagujących 
najróżnorodniej na krytyczny moment, o ja-kei 
się p. Bergerowi nie śniło. Jest to bowiem ludz­
kie, areyludzkie..

Dzięki jednak „Powodzi * ujrzeliśmy światek 
amerykański, którego panem wszechwładnym jest 
pieniądz. — Wobec tego pana- nawet kobieta 
z swoją miłością okazuje się bezsilna,. Ten ro­
dzaj szału, tak właściwy Amerykanom, jest dla 
nas cckawy i, charakterystyczny. Nic dlatego — 
jakoby nic istniał i u nas, ale dla swojej specy­
ficznej wyłączności ! nagmlnności, z jaką szerzy 
się v' Ameryce jak choroba. INic prócz niego 
tam ule istnieje!

Zresztą zwforzę^a ludzkie, zaprezentowane 
w kilku dosadnie amerykańskich typach w „Po­
wodzi" (nawet sympatyczne), nie są różne od 
naszych, swojskich. Trzeci akt przekonał nas o 
tem niezbicie/

Ponurą tę i grozę budzącą zaoawę gwoli 
rozweselenia serc i pouczema współbraci o mą­
drości tego świata urząoził p. Berger Z całym 
aparatem potrzebnych do tego ekscentryczności
i jaskrawych efektów. Mocno przesycił je alko­
holem (sodal—whisky!) i frazesami taniej filozo­
fii, które uzasadniają nieustannie potrzebę zwa­
riowanej akcji. Czasem jest tego za- wiele, ale 
trudno. Autoir chciał widocznie, aby słuchacze 
wypili kielich goryczy do dna. -Może potem życie 
wj-da się im przyjerrtn ejsze. Byłby to amery­
kański wyna'azek leczenia1 ludzi z dziedzicznych 
chorób. Niewiadomo tylko, czy metoda ta odnosi 
dodatni skutek. Zdaje się, że nłe. Słuchacze wy­
chodź* z teatru, jak bohaterowie % baru —» j 
wszystko wraca do dawnego trybu iżyda. __
„K oniec f K ropK a"

Jedno tylko ukazała’ nam sztuka p. Bergera: 
że można wprot atłzić na scenę Iudzk:e  zwierzę­

ta I ujawniać ich najgorsze strony, a czynić to 
wszystko z humorem, lekko i słoneczme, nie za- 
pominał,^ o tem, że ind głowami Iudzkicm jest 
błękit nieba.

Opracowanie sztuki przez naszych artystów 
było dowodem, że ■ potrafią one osiągnąć piękne 
wynfej nawę*- w trktaych scenaen ensemb.owych. 
Dobre skomponowanie cafości było dziełem rze­
telnej pracy p. Żyteckiego, który czujnem i wraż- 
liwem swem okiem doglądnął wszystkich, naj­
drobniejszych nawet szczegółów. — Stąd też 
w sztuce był rtroh, tętnij o życe, a tempo do­
pisało w zupełności. 1 jako reżyser i jako aktor 
(Frazer, gfefdziarz), odniósł p. Żytccki duży suk­
ces. Gra jego była przemyślana, odczuta, pięknie 
zharmonizowana { naturalnie ujęta. P. Żytecki 
dał nief-yiko igrę, ale pmeżycScl Współzawodni­
czył z nim dzielnie w tym plennym wysiłku p. 
Rygi er, dając postać oełna temperamentu, siły i 
wyrazu. Niektóre mo nenty miał p. Rygter do­
skonałe. Głęboko przejęła sfe swą rolą p. Swier- 
czewska yLIzzre), dobra we wszystkich momen­
tach o sitae} dramatycznej ekspresję P. Szkudel- 
ski grał gładko Bardzo dobry* typ barman: — 
stworzył P- Sarnowski, szczerą wesołość budził 
p. Bielecki swę zawadiacką miną, e-K scen toczne­
go nmrzyna odskakał wzorowo p. Ter tako wicz. 
P. Kropaczek miał piękny moment, gdy opowia­
dał o swoim wynalazku.

Dekoracja pomysłowa1 f efektowna Wysta­
wienie sztuk. zaNsaĆ należy jako jeszcze Jedno 
plus teatru w obecnym sezonk,

Kazimier Bzowski.



4 .WIEK NOWY* Nr. 6601 dnia 24 czerwca 1923.

kujące, Bony złoto stały  s)ę paperein  spe­
kulacyjnym z ogromną stratą  dla Skarbu 
Państw a. To zaś, co się dzieje obecriSs przy 
wypłacie bonów, musi podkopać zup in ie za 
uSau'e tto bonów, które każdy kupował jako 
gotóv.’kę pełnowartościową i które uważano 
za środek, przeciwdziałać mający spekulacji 
walutowej. Izba uprasza o bezzwToćzne o<3- 
powicdiro zarządzcn'e. W iceprezydent Fhom 
ntp., szef bSura dr. StestoWicz, mp.

i mi i o 
I.

Badu puti smHlM®

a file »* tt

III.
W lekkiej atletyce osiągają „Cz» n'“ cały 

szereg rekordów, w narciarstwie sa niepoknnŁiii. 
W' tennisre odnoszą wiele zwycięstw,, uprawiają 
pinie łyżkrarstwo, pływanie i kolarstwo.

Od potowy roku 1914, rozpoczyna się nowy 
okres w hfetoTji klulni. Wybuch europejskiej woj­
ny przerwa! -wszelka pracę w klubach sporto­
wych, zagarniając cala młodzież, st przedew- 
szysikiem najdzielniejsza jednostki, w szeregi 
wojskowe. Opustoszaf.\ w ęc boiska, zainarf na 
uleli wszelki gwar. Niedawne trosk, i kłopoty 
sportow e ustąpiły miejsca innym, daleko waż­
niejszym. Z wyżyn sportowych, na jakie wznieśl' 
się „Czarni", z miot ta Ich gwałtowna zawierucha 
wojenna1, pogrążając prawie w bezczynności, — 
szczególnie w r. 1915. Dopero w roku 1919 obej­
muje dawny Zarząd klubu swe czynności i po­
czyna zwolna organizować poszczególne gałęzie 
sportu.

Jeśli dzisiaj me stoją „Czarni" na odpowie­
dniej im wyżynie, to nie icn w tem wina, Wojna" 
porobiła w ich szeregach zbyt wielkie szczerby, 
a w dodatku iinne jesśeze powody złożyły się na 
utrudmerfic ich pracy. Z tego jednak, co dotych­
czas zrobili wnioskować należy,>że już w 
dtugim czasie osfegra to, o ozem marzyli w piei w 
szych .chwilach swego powstania. — Zarząd ich 
klubu, w" którego łonie znakiują s ę  wybitne, a 
znane w święcie sportowym jednostki, dokłada 
wszelkich starań, ażeby „Czarni" piastowali go­
dnie miano najstarszego klubu polskiego

Wiceprezydent mesia Dr. Leonard Stahl —- 
który Jeszcze przed wojną objal prezesurę po 
proŁ Edwinie Hauswaldzie, daje rękrymię — ż.e 
„Czarni" w najbliższej przyszłości' nie przyniosą 
zav, odtt licznym swoim zwolennkom i dojdą 
„per aispara ad astra"

Ostatnie trzy lata In stor j i klubu wypełnia 
głównie troska nic o w ysiiroęcio- się w sporcie, 
ale przede w szysikśem o zdobycia trwałych pod­
staw rozwoju, tj. własnego boiska Starania klubu 
uv ieńczone zostały pomyślnym skutkiem, gdyż 
w r Jen 1901 Rad® mjjeiska uchwaliła wydzier­
żawić klubowi grunt pod budowę boiska na Placu 
powystawowym. Po umewit iodirak z „Targanu 
v scbodiriemi", a za zgodą Magistratu, ustąpili 
„Czarni" stamtad, przenosząc się na tor Getnera, 
gdzf© yy dniu 29 b. ul. otwierają wzorowo urzą­
dzony park.

W uroczystości otwarcia i 20-Jecia — wezmą 
udział (oprócz gospodarzy) trzy inne najstarsze 
kluby polskie: Pogoń, Craicotoa i Wfeła.

Do programu 204ecią i uroczystości klubo­
wych należeć będzie również poświęcanie kanye- 
nia węgielnego pod budowę v Jasnego senrontoka 
Sekcji narciarskiej „Czarni" w Sławsku, w dniu 
“4 bm. Na gruncie, zakupionym przez klub (tuż 
koło stacji kchejowej), stanie kszcze w tymi roku 
in sy „łań dla nairciarzy, która w porze zrmowei 
będłże mogl* p o m ie ć  ponad sto osób.

Frced lulrzdiszyni! wylmjnL
Do ogółu Kolegów i Koleżanek, ubezpieczonych w Za­

kładzie Pensy* sym !
W  dni w 24. czerwca 1923 zadecydują ubez­

pieczeni w Z aktadze Pensyjnym  d 'a Funkcjo­
nariuszy o daJszyin losi*e tego Zakładu i o swo­
jej em eryturze na starość. W  dh;u tym  odbędą 
się tló ciał kierujących Zakładu pierwsze w y­
bory po wojnie na mocy ustaw y polskiej i re- 
gulłamińu wyborczego wydanego przez Mini­
sterstw o pracy i oipieki społecznej w  W arsza­
wie Z wylborów dnia 24. bim. w yjdą delegaci 
na W alne Zgromadzeń’e, delegatów Zakładu 
z grona ubezpieczonych w  2/3, a z giona pra­
codawców w 1/3. W ahie Zgromauzenie w ybie­
rze zo swego łona W ydział Kierujący (Rada 
Nadzorcza), k tóry  składać się będzie również 
w 2/3 z grona ubezpieczonych i 1/3 z  grona 
pracodawców1-. Jak z 'powyższego -. wynika 
większość przyszłego W ydziału Kierującego 
będzie w  rękach samych ubezpieczonych. 
Przyszłość Zakładu będzie taką, jakim będzie 
skład członków W ydziału Kicrująęgo z grona 
ubezpieczonych.

O kręg 'fwowskil w ybiera 24 delegatów ja­
ko zastępców ubezpieczonych. W yborami z 
grona pracodaw ców  nie interesujemy się, ob­
chodzą nas jedynie w ybory z grona ubezpie­
czonych. Jak  już wspomiiueiiśtoy, 2/3 W alne­
go Zgromadzenia Dędzie obesłane przez za ­
stępców pracowników. Baczmy w :ęc, b y  z a ­
stępcy ci godnie reprezentowali ogół ubezpie­
czonych, by to byli 'udzie, k toczy wolni i nie­
zależni od w szełkclt w pływ ów  politycznych, 
społecznych i wyznaniowych, będą uczciwie 
spełniali swój obowiązek wobec swoich kole­
gów, będą dawali gwarancję, źe chcą i u moją 
pracować d!a debra ubezpieczonych i Zakładu.

Jeżeli choczi o okręg w yborczy W oje­
wództwa lwowskiego to jedyną Ti,stą, odpo­
wiadającą w szystkim  tym  wymogom, jest fe ta  
Urzęctr, ków i1 Urzędniczek prywatnych Nr. 3 
z czoło we rn nazwiskiem Bronisław I.askow- 
nicki, redaktor „Wieku Nowego", oraz innych 
kandydatów, którzy jak Zygmunt Fiyling, Ka­
rot Naoher i inni przyczynki się i swoją w yso­
ką wiedzą w dziedzinie uibezpieczcna społecz­
nego i pracą praktyczną podczas długoletniej 
pracy sw ojej, w  Zakładzie do togo, że Zakład 
Pensyjny nietyiko w yszedł zwycięsko z kata­
strofy wojennej, ale stanął na sTnych il no­
wych podstawach prawno- m a te r ja ’ 11 ych i jest 
aa uajfep&zej drodze do urzeczyw istn ien i 
ideału ubezpieczeń a urzędnika prywatnego w 
kierunku w’ydatnych świadczeń i odpow adają- 
cego ‘duchowi czasu: wytnraru świadczeń em e­
rytalnych. Ludzie, postawieni jako kandydaci

na liście Nr. 3, są; w prost niezbędni w  Zakła­
dzie. Dalej lista ubezpieczonych Nr. 3 Jest 
skonstruowana w ten sposób, że stojąc na sta­
nowisku sprawiedliwego proporcjonalnego 
prawa wyborczego, daje zasępstwo tak nod 
wzgjsędem narodowościowym jak i ubezpieczo: 
nych grup za wodo wyciu procentową i sprawie­
dliwą iiio-ść. Jeżeli chodzi o stronę światopo­
glądu politycznego, to kandydaci nasi nie re­
prezentują wogóle pol?lyk;, a mają jedynie na. 
oku dobro swoich ko"egow-\vyboroow. Interes 
i cel, w  jakim idziemy na Wa'ine Zgromadze­
nie Zakładu Pensyjnego, jest czysto gospo­
darczy, mianowicie dobro ube zp ic czo o y  cli, 
eh przyszłe em erytury, zabezpieczenie bytu 

inwalidów, świadczenia d>a wmów i sierót poi 
urzędnikach pryw atnych.

KOLEDZY I KOLEŻANKI'

Jeżeli W asze własne dobro leży Wam na 
sercu, jeżeli chcecie w yw ieiać wpływ na p rzy  
szłe 'losy Zakładu i W aszej starości, jeże'i 
dieecie mieć pewność, że praw a Wasze w  Za­
kładzie nie będą w  nifczem T przez nikogo 
uszczuplane fnb wogóle zniweczone, jeżeli się 
zastanaw iace nad ogóbiem dobiem swoich 
Kolegów, jeżeli clicecie mieć znośny byt na 
starość, jeżeMl chcecie, by ten wielomiliardowy 
dzisiaj będący w  posiaoan uj Zakładu majątek 
został obrócony jedynie na cele i p o trzeb y  
W aszej em erytury na starość, na zabezpiecze­
nie W aszjoh  w dów  i se ró t, to w dniu 24-go 
czerw ca br. glosować będi iec e w szyscy fxz 
TZgiłędu na różnice narodowościowe, wyzna­
niowe i polityczne jedynie na flstę pracowniczej 
Nr. 3 z czolowem nazwisutiem.

BRONISŁAW LASKO WNICKI

W ybory odbywać s'ę będą w  trzech lok-a- 
!ach we Lw-owic a to . 2 loka-e w  M agstracic, 
Ryuek, p'er\v-iZ.y cd  'itery  A—K. drugi od lis­
tery L—;P , zaś trzeci.Joka! w gmachu Staro­
stwa, u l 3-ma ja. 8. o d Etery R—Z.

Głosowanie zaczyna się o godzńic 10-trj 
rano i trw a do b- a j  popoluduniu.

Każdy1 wyborca powinien rnieć przy solne- 
dowód1 osob.sty.

Reprezentacja Zrzeszenia Z w ązków Urzędnr 
k<ny prywatnych.

Komitet w ytorczy Związku Urzędników 1 
Urzędniczek pry w.

(h -i $ ̂ ©rnifstni i  roi-/

t s w u  w ś l * 6 s£ r u i s k l c h .
Ukra ósikic w  niedwuznacznie bolszewi­

ckim) duchu redagowane, a drukujące do dziś 
lar-tyk-uły b. nosła iŁuokiewcza, llwowskfe 
piónło - Zemt-la i W ota" pisze w mmnerze 
ostałrriiTi:

1 U k r a iń s k ie  , d to b n e  m ć s z c a a n s t w a  za-W ą-

utoło na manowce. Zbankrutowat Petiura 
i Dcnikln. przegrał swoją s taw ię  t IN trusze- 
wycz. W szystkie orjemtacje z,bunkrlitowały, 
nie /toćły  fch program ów f platform. Rozpo­
czął się rozlkiład i gangrena. Naddreieprzańcy 
wyrzekł'; się Pettury, « galicyjscy pauocf
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fcjST D Z IŚ  P U M > b B »  — od godziny 4'/2 do iO-tej 
senzacyjny, salonowy 

dramat j,. t.
P I Ę T N O  F Ą 1 K A

2 3 /6  i 2  4 /0
A P O L L O

O godzinie 3-ciej i o godzinie 10-tej n a u K o  Tfy f i lmCHOROBY WEMERYCZME
z wykładem leitarza, delegata Towarzystwa Hyg:enicznego.

22087

„dyktatora" Petruszewyc/.a. Na ich m'cjscv 
zaś zjawiają się -nowi prorocy, tw orzą się 
«owe Platformy.

Dońeów przy pomocy Polski1 u Rumunii 
(rj szlachty fl bojarów;) gotuje się do wyzwo 
lenia Kijowa od panowania materialistów, ti 
chłopów i robotników. „Dfeo" z  „Narodnym 
Komitetem" w ysuw a lias-ło autonomii w  o- 
bryoie Połskl. 'Mieszczańskie lderykalne „Sło- 
w o “ opowiada, o galicyjsko - wołyńsikiem 
państw  o z P etr usze wyc ze m na czele w  
'Związku z Errtentą (!) Organem Petruszew y- 
fcza jes-t obecnie ,.Ukra;ńsk? P iapor".

Jest to — zdaniem „ZemU i Wol'i“ walka 
konkurentów, mających jedna,Rite cele, to jest 
zaprzedanie narodu. — Idzie tylko o cenę 
kupna.

„Zcmla 1 Woła" usiłuje w  dalszym  ciągu 
w ykazać swoim czytelnikom, że wszelkie 
ItferimM polityki ruskitej, o ile nie zwracają 
się pod opiekuńcze skrzydła bołsz-ewkSriej 
,/matusżki ‘ są — złe. W brew jednak tym 
bredniom szmaty, opłacanej przez Trockie­
go, naród rudh’ w yborze jedną drogę, iaica 
.nu gwarantuje swo.bodny rozwój i kulturalną 
a nie rozrójwitczo - lx>lte.zew:dcą przyszłość. 
P rag ą  tą  jest zw iązek z  Polską, z  którą zgo­
dy  pragną szerokie m asy .ruskie. rs.

jra JiitiiNT.
„Ekspress Wileński" podaje następujące 

sensacyjne wiadomości o barbarzyńskim  mor 
dzie ś. p. kpt.« Dmochowskiego, otrzymane 
o togą okrężną z Kowna od wdowy pani Dmo 
Chowskiej:

„od osoby świeżo przybyłej z Kowna, 
której przed wyjazdem z tego miasta udało 
się. widzieć z p. Dmochowską, wdową po śp. 
kapitanie D-cy baonu S traży Granicznej, za­
mordowanym podstępnie przez Litwinów w 
początkach maja r. b. w okolicach Dukszt w 
t>Qw. Brasławskim, otrzymujemy garść infor­
macji w sprawie, która taK głośnym echem 
Odbiła się w całej Polsce, Wywołując zrozu­
miałe poruszenie i oburzenie.

Dowiedziawszy się przypadkowo, roz­
począł nasz rozmówca, iż internowana o- 
becnie w Kownie p. kapitanowa Dmochow­
ska pragnie skomunikować się ze swą rodzi­
ną w  Polsce, uważałem za swój obowiązek 
zaofiarować jej swe usług< i gotowość pośre­
dniczenia, po długich zabiegach udało mi się 
wreszcie uzyskać widzenie z p. Dmochowską 
podczas którego otrzymałem od tiicylisty do 
rodziny oraz ustne uzupełnienie tego czego 
w  tistach podać nie chciała.

P. kapitanowa Wygląda źie, przejścia ty ­
godni ostatnich pozostaw iły, widoczne ślady.

Zapytuję jakie koleje losu miała od chwili 
zaaresztowania icj przez Litwinów?

— Litwini, opowiada p. D., bezpośrednio 
bo dokonaniu m orderstw a, zajęli się obrabo­

waniem zarówno mnie jak i stygnących za­
ledwie zwłok męża mego, z wszystkiego, co 
przedstawiam  jakąkolwiek wartość.

Ściągnięto z nas odzież wierzchnią, za­
miast której ja otrzymałam następnie jakieś 
łachmany — niesłychanie brudne, oraz wiej­
skie znoszone łapcie.

Zamordowany mąż mój pozostał do o- 
statniej chwali, gdym go widziała, obdartym.

Żołnierze litewscy odnosili się do nas z 
ogromną nienawiścią, jak mogłam jednak 
wnosić, niektórzy z nich byli tylko ślepym  na 
rzędzicm w  rękach oficera — do\vódcy od­
działu, który nas znienacka napadł.

On to wym yślał dla mnie różne udręki 
zarówno fizyczne jak i moralne

Łapcie dotkliwie gniotły mnie w  stopy, 
cynizm oficera naigrywającego się z mojej 
niedoli sprawił mi : iiewypowiedziane d e r-  
pienie moralne.

Podróż od granicy Qo Poniewieza odby­
łam niemal całą pieszo. Nieprzyzwyczajenia 
do takich trudów, głodna, wyczerpana, upa­
dałam ze znużenia.

Dziś. pojąć nie mogę, jak zdołałam tę dro 
gę przebyć.

Jednak i na Litwie są prawe charakteiy  
i dobre, współczujące serca, bo oto po przy­
byciu do Poniewleża, gdym opowiedziała tam 
tejszym władzom wojskowym ze szczegóła­
mi o mym nieszczęśru, te natychm iast zarzą­
dziły aresztowanie naszego kata, który nie­
zwłocznie znalazł się pod kluczem.

Prócz tego korpus oficerski pułku, w któ 
rym  wspomniany opraw ca służył, zażądał 
oddania go pod sąd wojenny, grożąc, w  ra ­
zie reeuwizgfędlmeira tego żądania m asową 
dymisją.

Tern pierw szy przejaw  doznanej sprawie 
dBwaści stanów'}! dia ranie w  ciężkich cirw .- 
dach, k tóre przeżyłem , otuchę d bodziec, k tóry  
nakazywał mi wszystko przetrw ać i przyczy 
tlić się do wymiaru słusznej kary, jaka się 
m ordercy śp. męża mego należy.

Po przewiezieniu mnie do Kowna zosta­
łam internowana w miejscowym obozie w a­
rownym.

Społeczeństwo polskie w  Kownie otacza 
mnie prawdziwie braterską opieką, zaspakaja 
jąc me najniezbędniejsze potrzeby.

Co pewien czas mam możność wychodzę 
nia na miasto, oczywiście w tow arzystw ie 
„archanioła" i w tedy zachodzę do czytelni 
polskiej, w  której zaopatruję się w  lekturę do 
następnego spaceru.

Proces m orderców jn eg o  męża ma się od 
być wkrótce i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa skazani zostaną oiii na śmierć.

W ładze litewskie proponowały mi widny 
powrót do Polski na co odpowiedziałam od­
mownie, gdyż chcę być głównym świadkiem 
w procesie naszych siepaczy.

W  tym miejscu rozmowa z p. Dmoehow- 
ską została przerw ana wejściem „anioła stró­
ża" i oczywiście dalszy jej ciąg nie rnlógł być 
prowadzony na poprzedni temat".

Niesamowite i\m\$m m  kim ie .
BSesIjssra Stefanja Kondracka lawi w Nadwornej, a i ć  

Lwowie pojawia się w ludzkiej postaci!
Opisaliśmy niedawno zagaaacowe <Jo- 

świadiczeba, poczynione w e Lwowke z  me­
dium, obc ar owa nom nadzwyczajnym talen­
tem, łb-kuRsą Stefanią Kondracką, a także 
przebieg seansu .medijumiistycznego, który 
odbył się trzy  tygodnie temu. Czytelnicy 
nas! zapewne pamiętają szczegóły z wspom ­
nianych artykułów , jak mzdwajanic się oso­
by medium, w ysyłanie nu odległość ciała a- 
straluego, śwfiatel fosforycznych, powodo­
wanie lewitach przedmiotów', szmeru ftp. o- 
buw ów , świadczący oh o  niebywałym  talen­
cie i nresamowiitej sile medium tego, dza la - 
jącej na odległość naw et k lkunastu  mil.

W czoraj miał odbyć się seans przy u- 
dziale szeregu zaproszonych osób, musiano’ 
go jednał od,w'ołać, ponieważ Stefanja w yje­
chała do krew nych w okolice Nadwórny na 
wywczasy.

Ojciec jej natomiast p. Jan  Kondracki u- 
dzie¥’f nam ciekawych młonnacyj. które prze 
chodzą już zakres dotychczasowych zdoby­
czy wiedzy w tej d/zedz lnie i są tak niepraw 
dópodobroe, że trudńo byłoby uw ierzyć w 
nło, gdyby nie świadectwu) czterech osób 
któiv by/k tego świadkami.

Stefanja K. wyjechała do Nadwornej \y 
sobotę uib egłą, o w  niedzielę ukazała się w  
nocy trzykrotnie w nocy. Świadkami! tego 
są syn właściciela realności L. przy ul. R 
1. 1, oraz tow arzysz jego, dalej ojciec i nurze 
czouy Stefanii. W  biedzie fę w  nocy, a więc 
w dobę po odjeźdżie Steianii, ip. L. wraz z 
tow arzyszącym  mu panem wrócili z miasta 
do domu i zadzwoń".® do bram y swej realno­
ści. W tej dr,w*! mrz&ii stojącą pod bramą 
Stefanię —i P. L. odezwał się do swego 
kolegi:

- -  Oto jest nasze medium
W ypowiedział te słowa, n ;e wiedząc n«

0 tein, że riiedjónt bawi w  Nadwórnej. W  tej 
chwili,3 rozległ się lektk:; szmer i postać znikła. 
Obaj panowie opowiedzieli, o tem rocizioon
1 tu dówiedatel! sile, że Stefanja jest w  Na­
dwórnej.

O tej samej rńeniał godzenie w nocy i 
niedzieli na pomedziulek narzeczony Stefanj9, 
zamieszkały oibeci.ic u jej rodziców, ujrzał 
postać Stetanji w  pokoju, a naw et. na dowód 
jej obecności prosił, b y  trzykrotnein uderze 
niem i>o twierdził a, ż t iest w mieszka nr u. es 
is to to e  się stało, iltóstać v'ifdzt'ahia byt a
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JOsaJL es. SsS-'*;. o ^ & £ lw c a  b . r. w  n i e d z i e l ą
praco wislfy polskich sfer gospodarczych głossiją soKdaryio na
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przez krotSd? U6d.$ (świad'kiem 3 uderzeń jest 
matka), poczem znikła.

W  tym  samym czasie ojciec medium Jan 
Kondracki k tó ry  pracuje nocami w  piekarni, 
po ciężkiej pracy putóżył się • na siojącern 
w  pracowni łóżku i zapali t pap e r  osa. Na­
pie odcziul ulbezwfadti emie i pewne zamroczę 
rfe, ale trw ało to tylko chwilę. Gdy spojrzą} 
■przed stobie, n-mzał dokładane 'postać StefanJ;. 
Zerw at się i zaw oła): „Stefka!11 W ówczas 
zjawisko zmilkło w śród lekkiego szmeru.

Podajem y ma tern1 irrtiejscu fakta pow yż­
sze, zastrzegając silę, że nie badaliśmy i<3ti 
sarni, a polegamy w  zupełności na świade­
ctwie naocznego świadka ojca Stefan# 
którem u nie marny powodu nie wierzyć. Są 
to zjawiska niesamowite I nfesł^cftanit za­
gadkowe. P. Kondracki opowiadaniem swo- 
jem wyprost zaintrygował nas Nadzwyczajny 
talent i zdoinołśc! medjnmlstyczne Stefa mji 
mogą stać się źródłem nowych sen.zac.yj- 
nydh rewelacji naukowych w  dzedzinfe wie­
dzy okultystycznej i dlatego zasługują na b, 
pilną uwagę. Do spraw y opisanej w yżej po­
w ró ćm y  w  jednym z najbliższych numerów 
oclem odpowiedniego oświetlenia jej ze sta­
now iska bardziej ogólnego, 'wyjaśniającego 
znaczenie takich zjawisk. . L _ rs.

a  „ b u -
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Okraificy i ipdzl 
p i ł t j s  s ł a n s u s

.Diło" pisze: „Żydzi sądi^, że „nu- 
mei us claus is“ jest zwrócony głównie prze­
ciw mm. W rzeczywistości tak nie jest. To 
prawo zwrócone jest przeciw wszystkim nie­
polskim narcdcm i ma wybitnie denacjcna- 
lizac.jny charaKter. Żydzi obecnie sa w po­
łożeniu o tyle lepszem, że sa rozsiani sze­
roko po Polsce i stanowią nieterytorjaHą 
racjonalnątóednostkę, mogą v'ięc wykorzy­
stać należący s ę im odsetek we wszystkich 
polskich szkołach, cc równocześnie jest 
przcszkodąl nie do przezwyciężenia dla in­
nych niepolskich narodowości. W każdym 
rade na żydach, zwłaszcza galicyjskich ży­
dach 'pomściła się ich polityka wyodrębnia­
jąca usiłowania ich i walkę od innych naro­
dów niepolskich. To powinno być dla nich 
kosztowną lekcją i ostatecznie przekonać 
ich, że czas ocknąć się do obrony i walki 
—j wspólnej z innymi narodami, walki, jaka 
nie może pozostać bezowocną w chaosie 
niesnasek polskiej lewicy i prawicy."

"  \

WalKa o byt marSii pdsiiiej*
O toa ide  giełdy walutowej. —  Wzrost kursu marki

polskiej
WZNOY JENIE NOTOW a N GIEŁDY WALU­

T O W E J.

Warszawa (AW). Dziś nu mocy zarządze­
nia n r u. Skarbu otw arto z powrotem notowa­
nia giełdy w alutowej w  W arszawie. Otwarcia 
giełd prowmciiónatajrch oczekiwać należy w 
czasie poźmejszmi. Podaż w alutowa na gieł­
dzie warszaw skiej w1 pierw szym  dnkt jej ot­
warcia była dość znaczna ze strony ko misjo- 
itorówt HKSCP. Tendencja na mkp. zwyżkowa.

W GDAŃSKU PŁACONO ZA 100 MK. NiEM.
. 71 MK. POL. .

- Warszawa (PAT). Kurs marki pofeiktej w» 
ciągi dnia dzisiejszego system atycznie w zra­
sta. Wedle wiadomości z Gdańska na tam tej­
szej giełdzie płacono początkowo za 100 niK. 
ntom. 78 i pól mk poi, a pod koniec tylko 71! 
mk. poi-, co oznacza wybitne o d ryw ane się 
mańki polskiej od marki; nitmieckiej.

 OO-------

Walka i  Daskarslweni waliitowBin.
D alsz@  a r^ s 2 t « w a 6iSa w  W at s za  w ie .

iW arszawa (PAT). aKulrjer Porańmy11 do­
nosi: Akcja przeciw  czarnogiełdziarzom pro­
wadzona jest z niesłychana, energią Zwrócono 
uwagę na koncentracyjne pustikty walut. Wczo 
raj w  godzinach popołudniowy cm przeprow a­
dzono obławę w tnfkunastu cukierń'a cli. Za­
trzymano 64 osób, które znajdowały się na li­
ście czarnogiełdzilarzjy. A resztowanych prze­

wieziono pod eskortą samochodami ciężaro­
wymi do komisariatu. N? , czarnej giełdzie z 
obaw y przed o-bławą obrotów nie było.

W arszaw a (PAT). Rewizje i aresztow a­
nia spekulantów nie ustają. Dz;!ś zostało a re ­
sztowanych około 100 osórn, z których część 
wypuszczono ma wolność, część jest badana 
w  dalszym ciągu.

W  Ikotie bałkańskim.
OBECNA SYTUACJA.

Soliła. tAW.) Rząd WydaS dekorację,) 
wr której oświadcza, że wszelkie bunty zw.o- 
łentsków StarriboTfskiego izostuną stłumione 
W całym kraju zapanowały obecnie normfaiie 
stosunki,'* a stronnictwo chłopskie zamierza 
nayet wejść, w  układy z gabinetem Zamkowa.

Ostatnio JćWJęAomo nastętq(u-kcy cdi b. 
ministrów gabinet*1 (Stamboiiijskego: Durw- 
kowa, Mamek) wa i Tomewa. Wobec tego w 
ręku obecnego rządu są prawie w szyscy ms- 
nis traw ie obalonego gabinetu z wyjątkiem 
Obowa,, k tó ry  uciekł ao Czechosłowacji.

ANGl JA NAWIĄZUJE STOSUNKI z NOW YM 
R7ĄDEM.

Londyn. (AW.) Korespondent atenki 
,J )a#  N c rs '1 podaje-, że rząd angielski .pole­
cili swemu postowi w  S o if  nawiązanie sto­

sunków z mowyra gabinetem bułgarskim. RÓ 
wnocześnie jednak 'zaprzeczono pogłoskom, 
wedle k tórych  Amgfia miała interweniować 
na korzyść Bułgarji.

WŁOCHY NIE DOPUSZCZA DO OSŁA- ’< 
' BIEMA BUŁOARJI.

Rzym (AW.). P rze  wrót bułgarski e s t  
przedir lotem w yczerpujących kom entarzy 
dzienników wtostódh. W  głosach pism od- 
źwierciedraj? się poglądy ikói miarodajnych, 
wedle których W łochy r r lałyby interwenio­
wać w  sprawie n iedopuszczeni do osłaHenia 
Bufgaryji, która stanowi w ażny czynnik ió- 
wnowagi! na Bałkanach, przeciw staw iając 
s;ę z jednej strony tendencjom paj.seruskim, 
z drugiej przeszkadzając ekspamzji g-eckśei

REWOLUCJA W ALiBANJI.
Paryż (Pat.). „Matir11 podaje za i ismam1 

b'jłgarsk3®mi, że w  całej Aftami północne.
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w ybuchła rewolucja. P ow stańcy zmusiła pod 
Kraaniecem wojska regularna do ucieczki 
ii ruszyli na Skuta] L Ich cełem  jest obaleń,e 
rządu w  Tiranie i sprowadzenie na tron  ks. 
iWieaa. Dzienniki jugosłowiańskie w idzą w

cym ruchu albańsktm s k u ty  -przew rotu w  
Buigarjk Albańskie w ojska re g u la rn e  prze­
kroczyły granice serhslcg i pet wie rdz ity do­
niesienia o powstaniu i o kiesce wojsk rządo­
wych. ‘ ,

Z  SEJM U

f u f m i rnuńsfiiej pary Ssróiiwsffiij.
BUKARESZT. (PAT.) Ich królewskim 

Mościom królestwu rumuńskim towarzyszą w 
podróży do Wa szawy prez. min. B rabanu, 
min. s raw zagr. D lea, szef gabinetu prez. 
min. Bossy, szef gabinetu min. s traw zagr. 
Constantinescu. minister dworu królewskie­
go Missu, szef protokołu Tresnea Greceanu, 
adji tarrt króla komandor Koslinsky, wielka 
ochmistrzyni dworu p. Mavrodi, adjutant 
królowej pułk, Radescu, wielki ochmistrz 
dworu gen. An;elescu, adjutant króla mjr. 
Skeletti, -łana dworu p. Canlemir, ad utant 
króla pułk. Ter-scu orsz p Denise i inni, 

L'v O W. (FAT.) Wczoraj o g. 23 prze­
jeżdżali przet Lwów w drodze do granicz-

o j stacji Sniatyn na powitanie ich królew- 
s; ;ch mości królestwa rumuńskiego z ramie­
nia p. prezydenta Rzeczypospolitej rolm. 
Pu-Towski, z ramien'a p. prezesa Radj, mi­
nistrów naczelnik wydziału Rodich Laskrw- 
sld, daLj przvdzielony do osoby J. król. 
Mości gen. broni Rozwadowski, przydzielony 
do osoby J. król. Mości królowej pułkownik 
PrzeździecKi, przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych r. J. Potocki, przedsta 
wiciel minist. spraw wewnętrznych szef dep. 
pubł, Bilski, oraz naczelnicy , wydziałów 
Swolkień i dr. Ba-ta, przedstaw iciel min. 
koleji ż I. J. Polaczek, oraz dyr. PAT’a p. 
Górecki

Jall rząd zwiększa drożyznę.
WA8SZAWA. (Telaf.) (z) Rjąd pod­

nosi ustawicznie podatni pośrednie zwięk­
szając przez to w datki oby wateli przy ar­
tykułach pierwszej potrzeby. Podatek od 
cukru podwyższono z 150D na 2800 od kg.

c^yi o £0 proc., podatek z 80 na 120 ma­
rek od 1 p. zapa’ek czyli o 50 pr., podatek 
od spirytusu z 10.000 mkp, na 20.009 mkp. 
za 1 litr, czyli o 100 proc.

Fząd przeciw urzędnikom
Rezygnacja p. Sm ulikowskiego. — P rotest przeciw przeciąganiu  

decyzji w sprawie projektu plac.
W A R SZ A W A . (P at.) Przewodnicz :y 

podkom- sji urzędniczej p. Smulikowski v ’ 
P. S.) /g łosił dziś sw ą rezygnację ze stano­
w i s k a  przewodniczącego, motywując tę  tern, 
że stronnictwa w ększości rzą łowej po kil- 
kakrotnem odraczaniu posiedzeń postano­
wiły me zwoływać posiedzenia tak di ego, 
dopóki nie uzgodnią sw ego stanowiska 
z rządem w  sprawie projektu płac, a per­
traktacje z rządem przeciągają się coraz 
bardziej. W pertraktacjach nie bierze udziału 
pi zewodmczący nie należąc do stronnictw  
większości rządowej. Tymczasem pstOlCHlE 
urzipTiUtow pańriiisośwyc}^. tniBrytóa •aaóu 
i tferfcf, wymaga nifyuftłMasfBurei -lefliii-
tySinej regulatf! ptae i dalsze zwlekanie ze

strony Sejmu wywosuje niesłychane rozgo- 
/czeni wśród ogółu zainteresowanych. 

Przewodniczący wyczerpawszy wszystkie 
środki, którymi dysponuje, nie mogąc przyj­
m ować odpowiedzialności za dolyc :zasc we 
opóźnianie tego najaktualniejszego dziś za­
gadnienia ze strony stronnictw rządowych 
i rządu, zgłasza rezygnację ze sw ego sta­
nowiska. Przedstawiciel rządu oświadczył, 
że ze względu na trudne warunki finansowe 
rząd me jest w stanie wyjść poza ramy pro­
jektu o uposażeniu urzędników. W  miejscu 
ustępującego p. Smulikowskiego wybrała 
podkoimsja swym przewodniczącym p. Sa- 
ranieckiego (Piast).

warszawa, (iLat.). Na dzisiejsze,m posie­
dzeniu Sejmu przyjęto bez dyskusj* w III. 
czytaniu ustaw ę o ustanowieniu Min, reform 
rolnych. Następni© pos. Michalik złożył spra 
wozdani© o wniosku p. Her za w  sprawi© u- 
dzie lenia oożyciziki na budowę domów dla 
reem igrantów z  Niemiec. U staw a domaga się 
udzielenia gwarancji skarbu państw a na  po­
życzkę w  w ysokości 10 miliardów. ■

Ustaw ę przyjęto w  obu czytaniaou
P . Rudnicki zreferow ał spraw ę swego 

wńiosfcu' o  powiększeniu do 2 m iliardów m. 
gw arancji skarbu państw a za pożyczki dla 
drobnego przem ysłu. W  głosowaniu przejęto 
najpierw podw yzszeme kw oty gwarancyjnej 
do 4 miliardów, następnie przyjęto całą usta 
w ę w  II, czytaniu. Trzeci© czytanie odłożono 

iP. Żuławski referow ał ustaw ę  ̂ umożK- 
wiającą działalność Centr. Związków zawód, 
wi&jącą Oizialatność C entr Związków zawód 
na obszarze Państw a polskiego. Ustawa daje 
im prawo swobodnego otw ierania fijt w szę­
dzie, pozostaw iają prawo nadzoru staro­
stwom i inspektoratom pracy. Lstaw e p rzy ­
jęto w II. i III. czytaniu.

Projekt upoważnia, Radę min. do zniesie­
nia G1 Urzędu likwidacyjnego, gdy spełni 
swe zadar e. U staw ę przyjęto w  II. i III. 
czytaniu. Dalej p. ks. Lutosławski przedsta­
wił w iimeniu komisji oświat, wniosek Lan­
gera o zaliczeniu wolnej wszechnicy polskiej 
do kategorii w yższych zakładów  naukowych. 
Komisja proponuje rezolucję w zywającą rząd, 
aoy na podstawie ustaw y o szkołach akadem. 
przyznał wolnej W szechnicy poliskidj w  W ar 
szawie praw a analogiczne jak dia w yższych 
uczelni.

P. Żuławski uzasadnia nagłość wmosku 
o 'przeJiitzaniie płac urzędniczych i! robotni­
czych na złote i w y p łacan e  według ostatnie­
go kursu. Nagłość wniosku uchwalono jedno­
m yślne a spraw ę odesłano do komisji

Kifasipylalny wybuch st&y.
Rzym (PAT). W ybuch Etny trw a w dal­

szym  cPąigu W czoraj groziło zalanie lawą miej 
ocowo^d Aicantara, gdz*c majdają się instala­
cje eici ,tyczne dostarczające siły a światła 
praw ie całej Sycylii O becne wskutek zmiany 
icerutekti w jakum posuwa się strumień lawy. 
lAkaatata ocalata, niebezpieczeństwo zagrsza

m a m

jej .ieonak w  dalszym CKjgu. Lingua: gtossa oto­
czona jest £ strumieniami lawy. W ezera, rano 
szybkość z 0aką posuwała się Sawa zumie szy­
ła się w ieczorem jednak z po w udu nowych 
w yibuchów E tny Avzmógła się szybkość ta do 
25 m etrów  na godzinę. W ysokość stronienia 
ta '«y  wynosi od 7. do Ib m etrów, .

-W- VIW*"

WTJA/C CiEN. SIKORSKIEGO NA URLOP,
W arszaw a (teief.) (z). Gen. Sikorski roz 

począł urloj) i wyjechał -na wypoczynek pod 
Inowrocław,

*

P. CZAPIŃSKI PRZECIW NACJONALISTOM 
ŻYDOWSKIM.t As

Warszawa (telef.) (z). Dzisiejszy „Roltot- 
nik“ zamieszcza artyku ł wstępny posła Kaz. 
Czapińskiego skierow any przecicw  nacjonali­
stom żydowskim, w> którym  stwierdza, że so­
cjalizm połski ma wobec żydów dwa obowiąz­
ki: obronę żydowskich mas robotniczych pra­
cujących, a !>o wtóre jako oeinokracja walkę 
o równouprawnienie mniejszości, ale

niema obowiązku oszczędzenia żydowskiege 
klerykalizmu i obskurantyzmu.

ani wierzenia w bezklasowość żydostwa i 
oszczędzania żydowskiego kapitalizmu, ani
przekładania endeków żydowskich nad ende­
ków  polskich, -

ant popierania separaitysiyczuej i • nacjonali­
stycznej polityki sjoidstów.

Pidsk soctionanzim nigdy nic był i nie będzie 
«*x$ęjzięiq £anów UninłstuiiHKjsu^
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Zia wola c iy Licuddnośc pLezycijah‘stórf warszawskich.
W ARSZAW A (Teł.) (z) W  myśl de­

cyzji Rady ministrów maj*, otrzymać urzę­
dnicy państwowi 28 proc poborów czerw 
cowych jako zaliczkę na dodatek drożyźniany 
jaki będzie wypłacony w lipcu. Sprawa 
miała być już zdecydowana w wysokości 
30 proc,, guy jeden z urzędników prezydjum 
Rady ministrów wyliczył, iż drożyzna wzro­
sła tylłco o  28 proc. Wniosek ten przysłano 
do wykonania ministerstwu skarbu, które 
natychmiast przygotowało odpowiedni okól­
nik. W ostatniej jednak chwili znowu na

; skutek objekcji jakiegoś urzędnika, który 
dopatrzył się w  poleceniu wypłaty dodatku 
braku pouczenia o sposobie późniejszego 
potrącenia tego dodatku i jego ,  księgowa­
nia okólnik cofnięto z poleceniem formal­
nego załatwienia sprawy.

Ha to nastąpić podobno dopiero w 
! niedzielę, tak, że ministerstwo skarbu będzie 
j mogło w najlepszym razie wydać nowy o- 
kólnik w poniedziałek a wypłata będzie się 
mogła rozpocząć dopiero najwcześniej we 

! wtorek.

Warszawa (telef.) (z). W czoraj Acznowm- 
r ,  zosiafy posiedzeira walutowe giełdy w ar­
szawskiej. Zainteresowanie walutami na gieł­
dzie było początkowo nie w ielkie a transakcjo 
jessKZC mniejsze. Urzędowa ceduła różni się. 
w: porówniamu: z cedułę z przed zawieszenia 
gieAdy teni, iłż me zawiera notowań ..od'* „do", 
łecz jedną- tyfko cyfrę ns-toloną prow izorycz­
nie na podstawie pojedynczy .eh transakcji. No- 
fmv«rxia są -mniej więcej podobne do notov ań 
osią* ę ty cli w  itb. sobotę, a więc w dniu po­
przedzającym szahmy skok walut obcych, 
k tóry  spowodował zamknięcie giełdy przez 
Hjjfji. skarbu. Aie ponownie otw arta giełda wo­
bec pozbawienia jcT swobody dysponowania

dewizami naprawdę rueina w dziedzinie dewiz 
nic do powiedzenia i może chyba stwierdź.ć 
kurs walut obcych wedle giełd zagranicznych. 
Jest charakterystycznie, że wczorajsza ceduła 
zawierająca notowania zbliżone do notowań z 
dnia 15. ban. ule podaje zupełnie kursu franka 
szwajo., który w'tedy wynosił1 7.5RO do 7.200 
in.bp. W  transakcji ■ frankami szwajcarskimi, 
które powńmie być dokonane po tej een'e nie 
dokonjwwno wczoraj chyba ulmyśsnie. ..Robot- 
n rk ‘"  zapytuje po co a.1 takfth w arunkach ot­
warto giełdę. Chyba po to, aby po uśpieniu 
czujności władz i zamydUuiu oczu ogółowi 
rozpoczęć ua nowo oflgję spektifacyinu.

— 0 0 —

1 złoty 17 tysięcy maieK.
WARSZAWA. (PAT.) Na podstawie u- 

stawy z 22 marca 1923, została ust i,rowiona 
fozpo'ządzeniem z 22 czerwca 1923 nowa 
cena emisyjna 6 proc. złotych bonów skar­
bowych serji 1 A, 1 B, 1 C, 1 D na 17000 
mk. za jeden złoty. Cena ra obowiązuje z 
dniem 23 czerwca.

Dalsze ściganie spekulantów  
walutowych.

WARSZAWA, (AW). Akcja ścigania spe­
kulantów walutowych trwa dalej. Dokonano 
rewizji na lotnisku oraz w szeregu pociągów 
idących da Katowic i Gdańska. Ludność bar­
dzo Życzliwie odnosi się do rewizji, przed­
siębranych w pociągach.

1 KG. CUKRU -  15.W0U MAREK.
Warszawa. ('Pat.). Pisma podają że ce­

na cukru kr zysz talowego została u sta kr na 
sęiftflęw-szy orf' 21 czerw ca na trzecią dekadę 
n» I mrirou marek za worek. Cena w hamak1 
detajtczmy m w yn evc 15.000 in. za kłt

ROKOWANIA FRANCUSKO - ANGIELSftO- 
BEJ .GłJSKPE.

Paryż. ęPar.). .Wymiana zdań między Pa- 
ryżen a Londynem, oraz Paryżem  a Btukse 
lą, jest nadal teoutyamowana z pomyśfaym 
p n s  .egiem wrze/ iranouśkego «mb narfoz. 
bastat - Oufcóre- *, Kairy pozo sraje w  s^whra

kontakcie z Ouał dfQrsax Rządy francuski 
f anuleJski w craLzym ciągu wyjawiają wza­
jemnie swoje stanówisko W clmi dzisimszym 
ambasador beltgiiiiski w Pa ryżu konferował 
trzykrotnie z dyrektorem dep. spraw1 polSL 
Torctcńn tfela Roca i obecnie można stw ier­
dzić, że pomiędzy Francją a Belgią osiągiiJę- 
tejfcałfeowHe porozumienie.

WIELKA RE W JA WOJSKOWA NA CZEŚĆ 
GOŚCI RUMUŃSKICH.

Warszawa (tdef. i»>. O godz. 10-Mj rano 
na polu Mokot-ow-s-k n u  odbęcr/ic się próbne 
usta w len te oddziałów i próba oefiład; . która 
odbędzie się przed parą króle w ską. W ic-wj; 
dowodzonej przez gen. -Pogorzelskiego wezmą 
udział wojska różnych gatunków broni, a 
manowrcie skombftiowaua de wizja p.echoty, 
skoimnknowana dc w ława jazdy, oddziały tecli- 
w cafe i artyifer.vi«Kłe. poza -tem pa zypwszcaal- 
nie kompania czołgów. Oddziały stacjonowane 
poza W arszaw ą przybyły przedw czorai w k - 
cór -do W arszaw y. Rewja na Potu Mokotow­
s k im  bęsdzie o irw sz e rr  reprezemacyjnem ze­
stawieniem stty pofsKk..i, zaforeSfonem na Ute 
wńcłką rkaię. W  czasie przejazdu paty  a Po­
lewskiej z dworca do pałacu łaziennaćoAWkiego 
to warzysz yć je; będPe konno przy powozach 
4 wyższych oficerów oofskiei kawa Serb z gen. 
ŚAnwyfrskini na czeło.

WPLV Vv r  PODATKOWL a  RZĄD GEŃ. 
SIKORSKIEGO.

W arszaw a (telef.) (z). P rasą  prawicowa 
posługuje się argumentem, że wifia obecnego 
przesilenia spada na rządy poprzednie, a to 
głównie ma rząd Sikorskiego, który tnArł s ę 
przyczynić do zmniejszenia wpływów' podat­
kowych, a natomiast wz-mód/ druk pieniędzy 
papierowych Temu twierdzeniu zadaic kłam 
sam minister skarbu.

Oto wedle Avykończonych obecnie zesta­
wie] tnjdatki bezpośrednie aa m aju dały zgórą 
85.00; miliardów marek, gdy av miesiącu po­
przednim wyniosły 69 i poi miliarda, zaś 
do patki pośrednie przynibsły w  majti 38 m-r- 
łiardów. Cyfry pAwyższc Av:skazuią, że w e­
dług obliczeń M mste-rstwa skarbu w pływ y 
w maju podniosły się o 23.2 procent, podczas 
gdy spadek knpozej siły marki pofeJtłej nolo- 
A\cny w  czasie targów  o now y rząd wynosi! 
6.2 procent.

KONMENTYKEL CZY KONFERENCJA?

W arszaw a, (telei.). Min. Grabsk' zapro­
sił do siebie ouegdaj 12-stu czfoników k-oiuisif 
skarbowo - budżetowej, należących wylącz- 
ikc do stronmetw rządowych. iPosicdzeuie 
trw ało od gooz, 21 do- 2 w nocy Przedni,to­
tem narad byty te szczegół? syhikćji skarbu 
wej. których pod micLśkem Rz^du minister 
skarbu nie tijawn t \v sw-em przetnówie-itin r:a 
ostatn ęm  poseuzen ii komisu ska.r-bowej. — 
W o?as‘e dyskusji irnUow c v skazyw ah z it- 
bołewamun na łie/badime R/ą-du, w walce z 
wytworzoną sytuacji1,.

PRAWICA PRZYGOTOWUJE DLA 
DMOWSKIEGO OBJECIF TEKI SPRAW 

ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, (tełet.). „Km'jcr Poranny" do- 
w aduje się, że z-many personalne w  gabine- 
c e  miniistróAA' mają być dokopane po rozpo- 
częUn ferj; parIarneii'tarnyoh. Najpierw nastą 
P-ć ma zmiana na stanowiskii ministra skar­
bu. a następnie na s-tatjowfsKtt ministra sp-raAt- 
Zagrań. Co sę tyczy teki- spraw  zag-r.. to u- 
tr/ym iiią \v kołach poktycz-nycJu że -ix»wo- 
łan e  M. S rydy na to mhćsterstv\;o m ało  ftfę 
ccłu jtd.\ Uiie morowanie drogi R. r)iiHnv'sk'c- 
mu, alm w iem  ZjJfś. itc  chcół rezyĘ-uwać 
kandydatury Dmowskiego, dopóki nie przeko 
na s'ę o szansach trwaioc; obecnego r/ądi 
1 dlatego wysunął M. Seńdę poruczaiąc m u 
jednocześnie dokonane'-rugów w M n. spraw 
zągran.5ezn.\ei!i. Skądinąd twierdzą, że -Ro­
man Dmowski- jest jeszcze ciągle d iory . -cho­
roba jego Acymaga klunatn- c :ep4ego i żd 
stronnferwo jego ma zamiar zaofiarować m« 
stanów isko posła w Rzymie.

DRUGI DELEGAT POLSKI PLUCIŃSKI 
WYJFCHAL DO GENEWY.

W arszawa, (tełef.). W czoraj wyjechał do 
Genewy na sesję R ady l ig i  N. p. Pluciński, 
jako d-ugi dełega*: Rźadu Polskiego. P ierw ­
szy cteiega, SkbrmuJiJt poseł Polski w  Loml - 
óie wyjechał przed trzenna milami z W arsza­
w y do Londynu, skiąd aopiero uda ste do 
Genewy.



, W lch  NOWy* Nr. C601 z dnie 24 czerwca 9k
t NA PRZYJAZD KRÓLEWSKIEJ PARY 

RUMUŃSKIEJ.

W arszawa. (A\V.). Z -powodu uroczyste­
go pobytu fcrófewistoei pary  rumuńskiej w  
OYa-rszarw-w czynune są etrerg:cz.ne przygoto­
wania dla przyozdobienia stolicy, Gmachy 
Rządowe przybrane będą flagami o barw ach 
narodowych potskiah. M agistrat i prezy­
dium miasta w ezw ał do .przyozdabiania do­
mów i miesziktó.

KOMISARZ OSZCZĘDNOŚCIOWY OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE.

Warszawa. (AVV.). Komisarz os-zosędnio- 
fctibwy przy R«dzie Mhństrów p. Moska- 
lewski -w piątek urzędowanie.

KRWAWE STARCIE RUMUŃ3KO-SOWIEC- 
KIE W* UESSARABJI?

Warszawa (telef.)( z). Z Bukaresztu dono­
szą,, że silny, rosyjski, oddział wojskowy wkro­
czy! do Bessarabji i źe przyszło do starcia 
między nm  a granicznymi oddziałami ru­
muńskimi. Z obu stron  ma być w iem zabitych 
ł rannych. Po dłuższej walce udało się woj­
skom rumuńskim odrzucić Rosjan za granicę. 
Urzędowego potwierdzon a tej 'wiadomości do­
tąd brak.

Pijany dziad ) binro sanitarne, — 500.000 ko­
ron anStr. j tytoń. — Pan Karmazym ntezczy 
rżnie i tłucze. — Z ulicy Szajnochy. — Mor­

d a  ca w pułapce, — Rudery sypią się.

Oryginalne widowisko rnieił w czoraj prze 
chudnie na uV Ka/in.ierzow*k,ej, gdzie zupełnie 
pijany s edział na chodniku Jan Kusznicki, 45- 
>e*i dziad z zakł br. Alberta OOeparowska 15) 
i vwprawiał aw antury. Post. Pałcewicz za- 
wifeł go na ii'. Jachowicza.

Post. Se itr pik na we z w. wyw. Sztyika od- 
Sfawił do dyspozycji b'nra sanitarnego fleki- 

C /enraw ską.
Klementyna Langer (Sakrameiitek 5) zna­

lazła w PKK'P. 500.0J9 koron aitstr
Na wezwanie rzeznika Świętosława Pie­

niądza zbadał przód. Olsza.iski, źe w budce 
W ład. Wacławskiego (róg Kaznuerzowskiej i 

I Kołłątaja) sprzedaje się nieprawnie tytoń .po 
wyigórowa-nych cenach. Zakwestionowano 74 
papierosów damsWfcfr, 16 sztuk sportów, 10 
cgipsiKich. (Dlaczego p Pieniądz rre  zwrócił 
MWitgiona prawdziwi>ch paskarzy tytoniowych, 
tkffiko tid biednego mwałidę?).

Jan (jitest, kupiec (Rynek 37) oskarżył 
Noaoha Kanmazyiiw, rzekomego kupca, który 
dostał z m eszkania w jego -realności w yrzu­
cony pizez poltaię t sąd, a wyprow adzając się 
^abfdł Ouesiowi lamipę i żarów kę i powybijał 
®ify8>y, w yrządzając szkodę na 4U04AJ0 rnfop. 
P uóck tego połamał nuczc otat kuchenny, ze- 
Pfuł kontakt etektr. twe zapłacił za światło, 
nie ućiScd czynszu, ani nie pokrył koss-tów ns- 
nUl#  Na miejsce udał się p-ost B lew $ au , 
'•toieiiHi pani Karmazynowa obiecała, że ziwró 
^  lampę, a cp tfę Pomówi 2 s-wypi mę

' Na osławionej u0 Szajnochy złapał wczo­
raj przód. M azur Abrahama Leiba Bardacha z 
Buczą cza licz. 60 jat. który nałogowo w a­
łęsał się po Jiodmifcu. Odebrano mit 2 dolary i: 
20 szylingów angielskich.

W  tram waju ŁD. skradziono Marji Woj- 
tycli z Kraśnika torebkę skórzaną z 59&.000 
rnp. i dokumentami.

Prócz tych ■wsaystfciicli drobnych spraw 
notuje pofibja także schwytanie jednego m or­
dercy. Oto na podstawie listów gończych z 
Czech policja aresztow ała w czoraj we Lwo­
wie ruskiego akademika Michała Kucia, b. żoł­
nierza *j,a rm8*" Krausa, który między 2. a 4. 
kwietnia br zamordował i obiaoow ał w  Jpufo- 
wie w’ Czechach kolegę siwego studenta JuSja- 
na Bazylewicza. (Ms ta w ierno go do więzienia.

Na uwagę zasługuje również fakt w arend 
się łwow-skrch chałup W czoraj doniesiono po­
licji, że drewniany balkon w  realności Stani­
sława Borzyńskiego przy  if], Mochnackiego 6, 
grozi zawaleniem. Kiedy też los zmiłuje się nad 
ruderami lwowskiemu? * rs.

W;afiomGści giełdowe.
Lwów, 22, czerw ca 1923.

GIEŁDA ZIRYCHSKA.

Warszawa (Teł. wf.). Notowania końcowe 
■/. dnia 22. boi.: Berlin 0,0041, Holandja. 218.40, -— 
Now y Jork 557, Londyn, 25.72. Paryż 34.40, Me­
dialno 25.15, Praga 16.70, Budapeszt 0.06 i poi 
Bukareszt 2.72. Belgrad 6.35, Sofia1 7.15, War­
szawa 0JK>5f, V jedtń 0,oo78 i pół, tAustr. siempl. 
0,0078 i pól

TRANSAKCJE W AKCJACH

Rrow ary 342 i pół. 340 (320), Cnrelów 85. 
80 (70. 75), Gafoia 24, 23, 24 i poi Karpabt 60, 
Niemniewski 80, 92, 100, 90, 100, 97 101* 90, 9K 
96. 97. Parow ozy 185, J95, 200, 190 196, 190, 
200, 195, 196, 192, Pezct 2.3, 20, Pocisk 68, 72, 
Nafta 5i4 54, 52, 50 141), p .  rl . B. 30. Rakszawa 
180, 185, 18u Siersza e’. 30, -Siersza garn. 340, 
330, 325, 330, 320 Tesp. 34C, 850, .348, 340 T. 
P. Ił. 18 i pół, Spotka wydawnicza 2ó, 28, Te- 
pege 155. 150. Cbodo-rów 290. 295, 297 . 298. 
297, .300, 301, 299 i pół 302, 296, 300, 303, 304, 
Olkos 195, 195, 204 ( )75),Z:elenie wski 506, 506, 
500. Bank Hipoteczny 28, 27 i' pół, 28 i pół, 
Bank M itow i. 21 22, 24, 25. Po w Bank Kre­
dyt. 10.000 Bank Przem ysłow y 25, 28, 25, 
Bank Robi. 14.000, Ziemski B. Kredyt. 12, 13, 
12 r pół. 14, 16, 18, 19.

OBROT W AKCJACH NIEKONTOWANYCłf 

Kursa w tysiącach.

Jaworz-no 877. 870. 875, 870. O azy 775, 
770, Iow . Przem . Węgl. 2 I^okonwitywy 
w Chrzanowie H5, 110. Terpentyna 18 — 
PoHkt Przem. Naftowry  Bruggera 150. Star. 
25. Nitrat 25, nieef. 22, Rucker i Huffinger 55, 
Len 35, 34. 33, Foresta 28, Azot 29, 29 i pói, 
30, i^eftietnce 85. 90, 95, 98, Ra dziw ił i i -Winr 
mer 85, Cłiyoi 290, 295 300 Ołkusz 125, — 
GazochMP 27, 26. flazołina 70, Cegielski 75, 
70, 69.

G&aaJ dziad do obrazu,,.
Urośliśmy, jak na kweście.
Żeby dali nam doJatśv  w res^de....
Em eryci, w dow y i sieroty otrzym ali % b 

dopiero mają otrzym ać pensie na lipftec. 
mniejsze od wjirfaconiycM za miesfiąc poprze­
dni: Tym czasem  drożyzna w zrosła w  jłtejly- 
ołiany ..sposób. Mr|szeikie fameiKy t prośby — 
jak dotąd —■ ]x>zostają przysłow iow ą modli­
tw ą driada do obrazu. Z tych groszowych 
wsparć kiWaidfejesJęcioćyaięcana, inb ldO fei 
300-tysięcznyd? utrzym ać siebie i roefzńtę- 
to sztuka, jakiej dokonałby może fakir indyj­
ski (nie Bcn-Ałi, ałe prawdy^w y fakir), lec 
nigdy em eryt paustw1., lub wdoda. To też  ro« 
gorjiczenie jest wielkie wśród1 ty d i futfei. 
skazany d i na głód i nędzę. Wedle obliczeń 
statystycznych w zrosła drożyzna o 28 proc 
em eryci zaś tw ierdzą na podstawie w!yd-:u 
tŁów sw yc, że dlziś juiź w zrost drożyzny jcm 
dwmkrrńnie większy z porównażu z majen, 
Lecz pensje ich są niższe, niż w  maju. Czy 
to nie prawdziwą, igraszka losu? A z żw L  
ludzkiego Igraszki czynie nie wołno!

ftromka bieżąca
k ćP E k i j Ak  TEA1RU Ml£JSXl£<Sl| 

TEATR V IELKL

V. soooię druid 23. czerwca o godzinie 7'.j0.
„Flet zai»HTow«oy“, oi>eira w 13 odsłoaacf1 —
Mozarta.

\A niedzielę dnia 24. czerwca, o goefo, 2Mo. 
„Orlę“, sztuka w 6 aktach jRosianda

W niedzielę dnia 24. cz&rwca. o godz, 7,lil. 
„Żydówka", opera: Halevyego, godetom wystęr 
Reny Pfiber-łą*. prima donny opery wtedeó^k e„

TEATR MAŁY
W siAnitę dnia 23. czerwca o godzinie 1 30

„Powód!?', koiiredia w 3 ahtaeb, Bergera,
W irietraelę dnia, i24. czerwca, o god/- 7‘yt. 

Powódź’ , komedia w 3 antad., Bergera.

1UA1T NOWOŚCI,

W, sołnnę dnia1 Al czerwca a gadzina* 75o 
jKrókiwa Tanga" operetka w 3 akt, Lebatró 

W oicozielę dufct 24. czerwca', o godr. 7'3(’ 
„Szkota KokrA", komedja w 3 agi ach Armenta 
■lebridoua.

Teat- mer.-artystycznj „Bagatela", Rej tata 3.
od czwartku 14. czeiwca. Gzęv' L>za. Mełiss tan 
cerxa, Jdeck. odtwórca (ypów — La Boheme w 
nowym reper.uarze. Część 11. ,JJo Truskawca" 
rewja aktuaina pióra P,erota. Początek o godz. 
8.30 w.ecz.

 00------
Teaą lit. art. „UL“ Ossolińskich 10. Proc-ani

XXV. 1) „Ora‘ tv durnia" sketch w 1 odflon‘0 A. 
Futro; 2) Dziaf koncertowy pp. Mazuricięwfc*, Ba 
jon; 3) „Królowa tańca on©retxa w 1 idtoie Po 
czą.ek o godz, 8 wieczorem.

LISY POPYEI / TE po luniafkowanycti otłUefc
poleca Budaipcsztemski Magazyn Futer , tFektieid
i Wiesner", Lwów, Syksruska 2. 3,377.

*■-“*-■00 Ł
Z po-woait orzyiiz-estoicctó zatozewk [ima- 

rzysiwa DzitstoAkarzy lAgskct, złożyli na iunUnuor 
wkfów f óerof: Bani. iMrwłww,’.• -Vk’AC** Mi. —
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Targi wschottoie 500.000 Mk., Dr. Witold Lewicki 
lOo.OuO Mk„ ł i  Zboińska 100 000 Mik.

Król rumuński we Lwowie*. Dziś, w sobotę, 
o goiłe, 9.56 wieczorem, przyjedzie do Lwowa 
król rumuński1. Zabawi na dworcu 20 minut, po- 
czem wyj-dzie do Warszawy.

Sokół 11. wzywa wszystkich Druhów L JTru­
li lnie, aby stawili saę o godz. 8‘30 i ano wi nie­
dzielę dnia 24. czerwca Pr. w gmachu Towarz., 
celem wzięcia udziału w uroczystym obchodź e 
poświęcenia’ boiska i nadania Krzyża Obrony 
Lwowa'.

O hymn narodowy w armji. Z Wa, szawy do­
noszą : Aby ściśle określić okoliczność, w których 
jnoże być wykonywamy hynm narocowy, grany 
iotychczas częstokroć w- niotnamach zbyt mafo 
tiadatacycli się do tego, władze wojskowe maja 
wydać rneporządzetrie, szczegółowo oma wiające 
te sprawę. .Mianowicie orkiestry wojskowe będą 
twykonywały hymn narodowy dla powAaftiia —
przy uroczystych przybyciach, prezydenta Rze- 
ćzypo=«pHitej. ministra spraw wojskowych, mar- 
łza isa  Polski, szefa sziatoit generalnego, szefa 
ądmhwstt ?cjrT inspektorów armji gen.-inspektorów, 
przedstawicieli państw, obcych Dalej, hymn na­
rodowy bywa wykonywalny przy odbieraniu ra­
porty od oddziałów przez wysaczegółnronych po­
wyżej dostojników (z wyjątkiem przedstawić ich 
friocarstw obcych; przy dekorowaniu orderem 
„VirUti iiiitótari“ w szczególnych wypadkach — 
przewidzianych w specjalnych rozkazach M, S. 
VvV»fsk.

Ukonstytuowanie się lwowskiego kołu ^ to ­
warzyszenia Wolnomyślicieli Polskich". W ubie­
głą medzfclę <xibyła stę przy udziale delegatów 
S. i\V. P. z Warszawy zebranie konstytuujące 
lwowskiego koL  (Stowarzyszenia Wo! .Polskich, 
jiv lokalu przy ul. Sckstuskiej 21, Ii. p. Wybrano 
jSarząd tymczasowy w* następującym składzie: 
przewodniczący Piłat Kazimierz, sekretarz Dziu- 
rzyński .Stanisław, cztonkowid: Srnolnicka Micha­
lina. Jamiidki Stanisław i Pfoidydti Jan.

Zarząd ten załatwW będzie wszystkie spra­
wy Koła do Zgromadzenia Ogólnego, które od­
będzie się we wrześniu br. Wszelkich informacji 
lidziełat, jakoteź przyinetje wpisy nowych człon­
ków sekretarz Koła codziennie, między godziną 
6—7 wieczorem, w tymczasowym lokalu: ulica 
Sykstusie a 31, Tl. p.

Polski Związek katolickich pracownic „Dźwi­
gu a" poleca Paniom przebywający ąi stale lub 
czasowo nai wsi, na mieriące letnie lipiec i sier- 
ipie-ń — do pomocy w codziennych zajęciach do­
mowych, utrzymaniu porządku domowego, szyciu 
opiece nad dziećmi itp. oraz do towarzystwa — 
pantesiki witetigentne, niezamożne, a uczciwe1 — 
które me  mając za co wyjechać na wakacje — 
gotowe są za wikt i mieszkanie poświęcić parę 
godzin pracy na świeżem 'powietrzu. Łaskawe 
ogłoszenia pisemne przyjmuje Sekretariat „Dźwi­
gni" we Lwowie ul. Chmielowskiego 1. 3 — do 
końca lipca br.

Z Ogniska NauczycialsUego. W rriedzielę 24. 
b. m. odoędzie się w szkolt Kościv.szk: (ulica 
Czarnladritsg-o 1. 1) o godz. 11 orzcdpohidmotn — 
Nadzwyczajne Watee Zgromadzenia członków 
„•OgiLska lwowskiego". Na porządku dziennym 
.w-ybi.r delegatów na Zjazd w Warszawie'A refe- 
,ra't K̂jsia J. Smukkowsktego na temat: Uposaże- 
n'e * ustawa, emerytalna w Sejmie.

W IX. Gimnazjum im. .Jana Kochanowskiego 
r> ?  bln po<* protektoratem P Radcy 
. Vlektora Przegon zewicza w.ystan ę rusynko-wą 

v LC’e° nakładu Dud kierunkiem artysty

malarza prof. Stefana Maiji Pikora. Na pracę 
złożyły srę wszelkie kierunki rysunkowe szkoły 
ś-edmej z zakresu rysunku z modela, ornamentu, 
ryisuku pamięciowego, wyobraźni, projektów' wła 
snycli i rysunku z przyrody. W1 elka ilość prac 
uczniowskich, piękne wykonanie 1 rozmaitość u- 
ięcia mówi wiele do widza o estetyoznem po­
czuć u i pracowitości jako też wysokiej wartości 
pedagokicznei tego zakładu, chlubnie również 
znanego z udzaaut w walkach za ojczyznę w r. 
1918 i 1920. To też celem wykonania tabiL.. 
pamiątkowej ku pamięci oriąt rego zakładu — 
którzy poświęcili swe młode życie za ojczyznę, 
przeznaczone są biiety wstępu w cenie 1000 Mk. 
dla starszych i 500 Mk. dla młodzieży. Wystawa 
mieści się przy ul. ChocunsicieJ L 6, (ubak ko­
ścioła św. Elżbiety), otwartą jest od chiiai 22. bm. 
do 29 bm., między 10— 1 przedpołudniem i mię­
dzy 3—7 popołudnki.

Popis Szkoły choncogi „ficzuij p. Barbary 
Wolskiej’. W: poniedziałek dnia 25. czerwca bę­
dziemy mogił potówiać w ogrodzie Strzelnicy 
przy ul. Kurkowej produkcje zaistępu młodycn 
uczenie P- Barbary Wolskiej. Oto zleci rój mu­
szek i .pięknych motyli, by grą barw i linji zje­
dnać serca widzów. Po chwili znów zaroi się od 
faunów- i sylfów, pr \  końcu wrcszcjie okropne 
strachy leśne opadną biedne zbłąkane dziewczę, 
której postać odtworzy sama p- Wolska. Wiele 
imiydi też Cudów zobaczyć będz omy mogli. Cci 
piękny a mianowicie zasilenie funduszów II- go 
Domu Techników. — Sądzimy, że publiczność 
tłumnie posjweszy, by zobaczyć jak pęknemi 
wynikami nioże się p. Wol ska poszczycić. Bilety 
wcześniej do nabycia u WP. Seyfarta — ulica 
Akademicka1.

(rs) Tramwajowe rozkosze. Ktoś (ale kto?) 
wydał nakaz konduktorom, by nie sprzedawali 
jadącym przesiadek w gudzinach od 10— 11 wie­
czór, młmo, że wozy kursują do 11-tej i wr tym 
czasie publiczność nie jest wcale obowiązana do 
płacenia podwójnego haraczu. Na tem tle wy­
nikają sc/sy. Publiczność domaga się wydawania 
przesiadek przez cały czas wwarfią ruchu traw- 
wajowego i uważa obecne zarządzenie za objaw 
czyjejś samowoli.

Podobnie ważne jest zaopatrzenie kondukto­
rów, wr drobną monetę, coraz częściej bowiem 
nie wydają oni reszty publiczności, zmuszonej 
tym sposobem do płacenia1 bezprawnie ściąganego 
podatku.

(rs) Podrzutek. Przed drzwiami Antoniny 
Schedier (Zimorowicza 10), znaleziono1 podrzutka 
którym tymczasowo zaopiekowała się Scheche- 
rowa, poczem o 1 no go na m. komisarj'at dziel­
nicowy.

(rs) Psy kąsrdą* R es Jana Koszczenia",. ulica 
Legionów 41, pokąsał wczoraj Mmżesza- Weną 
(ru-rmańska 1) w lewą ttosp Epilog. psiej awan­
tury rozegrał się na Stacji ratunkowej.

WYJAŚNIENIE. Noito film ,,Rob't:zou Krazoc" 
wyświetlany obecnie w MlAiRYSJEŃCT! i KO­
PERNIKU Jest oryginalnym filmem francuśkrm i 
niema nic wspólnego z filmem uod tym samym 

"tytułem wyświetlanym przed k Ikoma miesujcami 
w j^pwyż*:zyeh kinoteatrach, a pochodzącymi 
z wytwó-rni amerykańskiej. Obecny fikn jest zu­
pełnie nową kompozycją obrazu, dotychczas we 
Lwowie nler i dzianego. . 2380.

(rs) Kij w mrowisku. Odnośnie do onegdaj- 
szego rprawozdainia z obławy w kawiarni ..Sans- 
Soirc'“ wyjaśnia lekarz weterynaryjny p. Salomon 
Goldwasscr (Ltetopadąi 15), że znalazł się w śro­
dowisku tem zupełnie przypadkowo a twzyszędJ

tam jedynie edem dowiedzenia się -(z powodu 
zamknięcia giełdy) o kursach akcji ,jChodorów“, 
które w1 flońps 25 sztuk stasiową cały -jego ma­
jątek. Mając przy sobie przypadliowo 1111 koron 
austr., nie przedstawiających niemal żadnej war­
tości — 'Przytrzymany został przez policję i ko­
rony te odebmao mu, chociaż udowodn'ł, że przy 
słano mu je z WreanL, jako austriacki „neuester 
Witz *. Wymieniony nić miał nigdy nic wspól­
nego, ani niema, z czarną giełdą. Akcji .ma ża­
rn ta* ' sprzedać celem zukupna instrumentów; 
lekarskich.

WALNE ZGRGA: ADZENIŁ 
Polsk.ego Związku Muzycznego Pedagogicznego, 
odbęazip się w, Towarz, Muzycz. w piątek dnia 
29, czerwca, o godzinie 3’3ł popnluiinu. W razio 
braku komoletn, następne o  godz. 4. tamże. 22110 

 00------
ZA OFIAROWANIE kwiatów do dekoracji 

Oi/razu Matki Boskiej na uroczystość poświęcenia 
tegoż, ' skradają podziękowania firmie Karola 
Starka jak też p. Józefowi Szechowskćmu — 

9119. iunacjcnarjusze pocztowi.

jpęs „ ą 
RADOMSKĄ CYS0RJĘ9

Ib Mie*
23935

SK ladK i.
iDla Wdów i Sierót po Obrcncach Lwową

Stefan Oziębłownki 5.00C ML., Fhip Gott 5.000 — 
Glińska1 10.000 Mk.

Ma chorego sCeriaiita. Nt N. 32.500 
Dla Obrońców m. Lwowa: Regina. Fuchą

30.000 Mk.

Kronika sportowa- ^
,J-cg-a“ (W$łrssav.'*). — „Pogon" (Lwów).
W sobotę 23. bm. o godzinie 5‘30 popoiudmu 

rozegrają na boisku L K. S. Pogoń powyższe 
drużyny zawody w piłce nożnej.

'W! niedzielę 34. bm. rewanż o godzinę 5-tej 
popołudniu, ze względu na wyjazd gości.

„Lechja" — ,;llasiiioaaa“. Ostatni mecz o 
mistrz, kl. A odbędzie się dnia 24, bm. o godz. 
3‘30 popołudniu, na boisku L. K. S. Pogoń.

Zawody tekko-auctyczne. W sobotę 23. bm, 
nai boisku L. K. S. Pogoń: skok o tyczce, skok 
wzwyż pań: początek o godzinie 4, popołudniu; 
zgłoszenia1 na starcie.

W ińelzielę dnia. 24.‘ but: b'eg na 3 km.,‘ —• 
bieg rozstawny dla1 panów, 4X100 i bieg .roz- 
staw-ny dla pań 4X1-00. Zgłoszenia im starcie do 
godziny 3 popołudniu. Początek zawodów o1 go­
dzinę 4. popołudniu.

i L. K. S. Spa-ta rozegra1 z L. K S. Pogoń JI. 
zawody o mistrzostwo klasy B w niedzielę dnia' 
24. b. h i, o godzinie 3-ciei popołudniu na boisku 
19 po O. L. na Cytadeli.

Wyścig szosowy 100 klin. o mistrzostwo 
koUkskie Województwa lwowskiego otwarty'dla1 
cyklfstow stowarzyszonych w Związku TęAc.-ijrz.1 
Kol. w Warszawie, odbędzie się nieodwołalnie 
w niedzielę dnki 24 czerwca 1923 na szosie'
grodockej. Start na rogatce Gródedticj o godz,
7.t orano K metą w Przemyślu. Wszelkie objaś-
nianita otrzymują startujący na ^aroie. Wyścig
odbędzie się bez prowadzenia motorów- wogóie 
lub rowerów. Poza kimkirrseri, startuk.cycłi nie 
dopuszcza się i uważa' się tak’ich i towarzyszy 
na rowerach za szkodnikó1 1 regrtantiiu wyścl- 
goweigo. Biec bedzis kontrolowany na tej prze­
strzeni z ukrytych stanowisk ii każde, niestoio-.
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;waire się do organizacji biegu, pociągnie za sobą 
dyskwalifikację jeźdca lub towarzysza’.

Na co zdał się sabotaż 
i pożoga.

Bojkot wybojiów, jako „tcstimonmm pauperitatis".
Ukraińska partia „trudowa" uległa sromotne­

mu rozbiciu, z powodu bankructwa polityki jej, 
która' niszczyła w społeczeństwie ruskiem w szeil 
ką nawet myśl o zgodnem współżyciu z Pola­
kami i dzięki której ag!taeji ukraińcy mafopol- 
scy nie brali udziału w wyborach, co teraz j 
potwornie mści się na1 nich samych. — „f>iło“ 
wypom ną obecnie gorżko trudowikom tę anty- 
wyborozą agitację, sabotaż, nasyłanie podpala­
czy itp. antypolskie borby, zarzucając im wprost 
zdradę narodu i porównując do.... Twerdocnli- 
bów, Jacków ów itp. — w przekonaniu „Diła“ — 
zdrajców. Czytamy w „D>le że antywyborcza 
borba była wielką pomyłką 1 że należało liczyć 
się z przyznaniem Polsce Małopolski Wschodniej, 
Organ trudowików „Stowo" broni się jak może i 
nawołuje do reorganizacji rozb tej swej par tfu Pod 
adresem „DLła“ ciska „Słowo“ cały stok obelg 
co świadczy o tern, że ukraińscy prowodyrzy na 
grtrzach swej agitacji zaczynają na siebie sa­
mych pluć jadem, któiy dla nas Polaków stal 
się nieszkodliwy. Oto cytat ze „Słowa", strofu­
jącego „DiIo‘‘sM.-''T>.

„Wy panowie stawiacie swych przeciwników, 
którym przypisujecie dzikie nisk':e instynkty, nal 
rowu* z TwerdochlJbami, Jacków aimi’ i Ukowami 
i mów'Cfe, że kroczą po jednej z nimi, drodze. 
Czas opam’ętać się. Patrzcie j‘aki sąd o was 
wydają ludzie najoardżiej zasłużeni z trudowel 
partji. Nie oni znaleźli się nai równi z tamtymi, 
ale wy. Co was zawiodło na tę drogę — czy 
znieprawienie dusz, czy też interes, czy dzikie 
instynkty, o tem sami najlepiej wiecie. Politykę i 
orientację „Ukraińskiego Prapora" nazywacie 
„testimoniinri pa-uperitafis". (,.Diło“ zwraca się o- 
beonie przeciw całej polityce Petruszewycza — 
którego -Ukr. Prapor" jest organem. —  Przyp. 
Red.) Wasza jednak orientacja świadczy o poli- 
tycznym braku charakteru".

Partae ruskie — jak z tego widać — wiodą 
Zacięty spór. Niewiadomo, która’ „orientacja" o- 
becnie zwycięży, w każdym raz'e dalszy rozwój 
tej walki partyjnej bęozie interesujący. rs.
ESm. .aaM *1.!., JESŁl. aggt8B 3 r « __ ,J«

Bozrzucall Mul® balsze-
G r iS l i  I c b e łs l i  PIC 

p o l - c l a r & w .
Echa awantury pod cerHwią 

św. Jura.
18. marca br. odbyły się — jak a- 

ctomo — demonstracje bolszewickie pod ka­
tedrą św. Jura, zorganizowane przez agita­
torów  pod wodzą osław ionego b. posła 
fcuckewycza. Miał to być protest przeciw  
przygnaniu Polsce M ałopolski W sch. przez 
mocarstwa zachodu. Policję demostranoi 
obrzucili w ów czas kamieniami i chc‘**' ią 
sprowokować do użycia brom palnej. Kor­
don policyjny jednik poradził sobie z borbi- 
fąksaml w  nao* wyczai spokojny sposób, a

pan Łuckewycz ,,bawi“ dziś w  P raaze, do- 
nąd dał dęba niebywale szybko i sprytnie, 
chroniąc się przed karą. Z pośród demon­
strantów przytrzymała polieya wówczas 
ty ko 10 osob, a i z tei cyfry 8 poszło na 
zieloną trawkę, a tylko 2 zasiadły przed 
kra‘amj sąoowem i (przew. r Mayer, oskarża 
prok. Giirtier), tj. 22-letni student Antoni 
Dajda (Łyczakowska 32) i Józef Kuryłuk, 
17-ieui uczeń V. ki. gimn." (Zniesienie). —  
Rozszerzali oni bibułę bolszewicką, a nawet 
namierzali sio p lęściami na policjantów. 
Czyny ich określono jaico zdradę stanu, 
gw ałt publ. itd. Przesłuchano szereg św iad­
ków, a ćLŁś sad wvda wyrok. rs -

Zbrodnie 1
ea prowincji.

Syn raarilbtcą nutki.
Jak donieś iśmy wczoraj, — przed kilku 

, dniami znaleziono obok toru kolejowego  
ood Kulikowem zwłoki nieznanej kobiety. 
Okazało się, że zwłoki te należą do Kata­
rzyny Hrynek, która została zamordowana 
przez sw ego syna. Na miejsce wypadku  
wyjechał z Urzędu śledczego we Lwcwie 
podkom. Batorski z wywiadowcą

Zanor0ru}?nip p a rsk a  u ks. Sapiefty.
Ks. Sapieha z Oleszyc, kołc Lubaczo­

wa, zawiadomił teleronicznie lw ow ską policję, 
że wczorajszej nocy zamordowano na łące 
jego parobka Michała Jaronta, pilnującego 
konie. Na śledztwo wyjechali ze Lwowa  
wywiadowcy Loreh i.D roezek.

J^den Jest be^czeEny, a 
drug? r.ia pecha...

łab wygijinią fransrJttje w „Sans Snuci” 
i iok uiypląda ? kryminału Bo kezy?

Na policji zgłosił się Mojżesz Lang- 
baum, agent handlowy, zamieszkały przy ul. 
Serbskiej z doniesieniem, że 17 bm. kupił 
w kawiarni j,5ans-Souci“ od N. Weinberga 
(Adamowa 20) 25 sztuk akcji „Chodorów", 
ustaliwszy z nim razem cenę kupna na 
233.00U mkp. za każdą akcię. Weinberg po­
brał od niego następnie zadatek w kwoc!e 
500.000 mkp. i zobowiązał się akcje mu o- 
sobiście doręczyć do 19 bnv Gdy Langbaum 
nie mogąc doczekac się W. zjawił się u niego 
w domu, otrzymał odpowiedź ża jkji Wein ■ 
berg nie ma, a pieniądze już dawno stracił 
Na takie oezczelne dictum acerhum (o ile 
naturalnie Langbaum nie kłamie!) istotnie 
jedynem wyjściem jest droga na policję. —

Gorzej jest jednak, gdy ktoś wyszedłszy 
zaledwie z kryminału — wędruje natych­
miast z powrotem za kratki. Takim nieszczę­
śliwym wybrańcem losu jesi , Herman Hup- 
pert, 27-letni technik, który odbywszy cięż­
kie wiezienie w W-dowicach (z* sp-zenie-

wierzeń.e) ■— wczoraj odiazu poszsdł za’ 
kraty we Lwowie, gdzie go rozpoznane, ja­
ko -oszukiwanego przez policję i sądy w 
Bielsku. Żywca i Krakowie. rs. ~

J i i i l w  m
przepowiada siraszną wojr.ę i — 
osw obodzenie S łow ian przez Niem­

cy i Chiny, 
luż ziifarjowaŁ alba ma dopiero zamiar...

Skoro Francuzi chlubią się p»mą de 
Tl.ebes, która corocznie przepowiada rewo­
lucje, wojny, a nawet koniec świata, bolsze- 
wizujący ukraińcy postarali się tak^e o 
własnego „genjalnego" wróżbitę, wabiącego 
się I. Rymar, a zamieszkałego aż we... Wie­
dniu, gdzie mieszku on w XIX okręgu przy 
Pyrkergassc 21. Chociaż jasnowidzący ten 
maż jest tylko majstrem szewskim - „zdsły- 
nął‘‘ już szeregiem „proroctw", podejrzanych 
jedynie o tyle, o ile zdradzaj i wybitnie bok 
szewicki cha ak,er swych tendencji. Genjal- 
ny szewc przepowiada ni mniej, ni więcej, 
tylko nową wojnę i rewolucję w rałej Eu­
ropie, i to na najbliższą pr ys^łość. Zdaniem 
jego, a ku radości rockich i Leninów —— 
„Polska ma zostać rozbita", Czechosłowacja 
osłabiona, Serbji prowadzić będzie wojnę z 
3 narodami. Włochy zawrą przymierze z 
Austrją, a może i z Węgrami. Rumunja wo­
jować będzie na dna fronty i ulegnie rewo­
lucji, skutkiem ktćrei ucieknie z kraju król 
rumuński. Francja przegra wielką wojnę i 
prestige jej zmniejszy się (pobożne życze­
n ia). Niemcy ,oswopodzą“(l!) wschodnich 
Słowian od Francuzów. Włochy prowadzić 
będą wojnę przeciw Francji i Serbj*, A-.glja 
przeciw Turcji w swoich własnych koloniach, 
Turcja powiększy się. Chiny zawrą przymie­
rze z Turcją i holszewją (żółto-bolszewickk  
niebezpieczeństwo — ideałem pana szewca 
z 'JFisdnia). Ameryka popadnie w konflikt z 
Anglją i Francją. Ukraina będzie w federa­
cji z Rosją (naturalnie!), która wygra wielką 
wojnę i bardzo się powiększy. Za kilka lat 
nie bodzie ani jednego cesarstwa . na świę­
cie. W Szwajcarji i Hiszpanji wybuchnie re* 
wolucja. Najstraszniejsze będą lata - 1925 i 
1926. Snokój nąstanie dopiero w roku 1935, 
a wówczas będzie wielki głód.

Kto nie wie-zv w te Drecmie, niech je- 
dzie do bolszewickiego raju, a tam spotka 
się z takimi samymi prorokami. Czy zaś 
gjenjalny szewc — rojsc tak rozkoszne pla­
ny — przypadkiem nie zwarjuje, to takie 
jeszcze kwestja (możliwe, że już zwarjował, 
— Przyp. zecera). Oto — iak pocieszają się 
pionierzy „federacyjnej" republiki, mającej 
takich proroków, jak ów szewc... FS-

Nsćzelay redmłors
BRONISŁAW LASKOWNICU

Odpowiedziało? rodak ton
JÓZEF KRZYSZTOFOWIvJ
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It I d * m m  GOSPODARCZE
Z przemysłu łódzkiego. Jeden z dyrektorów 

P. K. K. P. w Warszawie, p, Makowiecki, odbył 
,w tódzk'«n oddziale P. K. K. P. narady z prze­
mysłowcami łódzkimi w spraiwłe zapotrzebowania 
walut obcych przez przemysł łódzki. Przybył do 
Lodzi minister pracy i opieki społecznej, Darow- 
skl, celem likwidacji zatargu w przemyśle włó­
kienniczym. Po krótkiej konferencji, odbytej z o- 
kręgowyui inspektoratem pracy, minister odbył 
narady z przedstawicielami przemysłowców, — 
kiórych wyniJkferti było zwołatdo przedstawicieli 
robotników i przemysłowców. Przewodniczył o- 
bradom sani minister, przy udziale okręgowego 
inspektora pracy, p. Wojtkiewicza. Ze strony ro­
botników brali udział przedstawiciele trzech 

iązków zawodowych robotników. przemysłu 
wMkiemnczego, ito jest klasowego,chrześcijańskie 
go 1 polskiego. Przedstawiciele robotti.ików wy­
suwał! żądanie 35 proc. podwyżki, przemysłowcy 
ofiarowali 20 proc. Skutkiem interwencji p. tui- 
Bistra osiągnięto kompromisowe Załattwienie tej 
sprawy przez ustalerte podwyżki w wysokości 
30 procent.

Waluty obce za ekrpoirt. W komitecie okowo- j 
tniranym ministrów zaaprobowany został projekt j

ministerstwa skarbu, mający na' celu doprowa­
dzenie do ujawnienia walut obcych uzyskiwanych 
przez handel f przemysł polski* z tytułu eksportu 
towarów pobkich zagranicę, Pt ojekt ten przewi­
duje obowiązek dla eksporterów inkasowainia o- 
trzymywanych ząl eksportowane towary sum 
wyłącznie za pośrednictwem banków polskich. 
Uzyskane w ten sposób waluty będą znajdować 
się na raichuokaeh ich posiadaczy w tych ban- 
kaclj, które je zainikasowaty, do swobodnej dy­
spozycji właścicieli .rachunków, w walucie obcej, 
zgodnie z istniejącemi przepisami dewizowemi, — 
zaś w markach polskich bez żadnych ograniczeń. 
Projekt ten ma’ na celu doprowadzić do tego, by 
waluta obca uzyskana ze sprzedaży zagranicę 
towarów polskich nfe zasilała' banków zagra­
nicznych, pomijając bardu polskie, lecz przeciw­
nie, aby' islużyła interesom polskim w całej pełni, 
znajdując się w kraju, w dyspozycji polskich in­
stytucji butikowych, które ntając z tytułu tego 
inkasa zawsze pokaźną ilń ć  waluty obcej, tem 
mniejsze będą wywoływały zapotrzebowanie jej 
na giełdach polskich. Podobno projektuje się sze- 

j reg ułatwień i przywilejów w dziedzinie kredytu 
I tak dla tych banków jak i dla tych eksporterów

którzy projektowane zarządzenia z całą lojalno­
ścią będą wykonywać.

Paszporty zagraniczne a Czerwony Krzyż. 
Polskie Towarzystwo Czerwonego Krzyża zło­
żyło podame o wprowadzenie na jego korzyść 
opłat w wysokości od 5—10,000 Mk. od paszpor­
tów Zagranicznych m m isterjum  zdrowia publicz­
nego, jak s ę  dowiadujemy, uważa to źródło do­
chodu Polskiego Towarzystwa Czerwonego
Krzyża za zasługujące na poparcie, ponieważ o- 
platy wpływałyby przedowszystkiem od ludzi 
zamożnych. 7“ 1

O ile to przyjęcie tej opłaty było usnaoe- 
w zasadzie za możliwe, należało zdaniem M. Z. 
ustalić normy opłat dla poszczególnych rodzajów, 
paszportów pojedyncze, rodzinne, handlowe itp . 
oraz ustalić sposób ich pobierania'.

Projekt ustawy o organach wykonawczych 
władiz skarbowych zmierza1 w kierunku stworze­
nia d!a władz skarbowych bardziej sprzyjają­

cych warunków przy śledzeniu i tępieniu prze­
stępstw skarbowych. Akcja mająca na celu za­
pobieżenie . szerzenm się czynów karygodnych — 
narażających na szkodę skarb państwa, jest ak­
cją ze wszech mirta wskazaną i nte nasunie zal~ ' 
pewne poważniejszych trudności do wprowadze­
nia jej w czyn.

^  JBą

O G Ł O S I  £ 1M  I  Jk.
Kto chce skorzystać jeszcze z tanich 
cen, n a b y ć  może płaszcze, kostjumy —• 
oraz płaszcze pluszowe t J 1 S
w znanej ztaniości firmie * 5 !£&£'&Zsś
pl Krakewskil% nas? uWimlnr. imi

Specyalista chorób skórnych i wenery. .mych 

dr. W. tiau>tr̂ Bin matoł, w Berlinie
L w 6vr, Sj kstuska 37 (róg Słow ackiego. — Leczenia 
włosów- piam, znamion elektrolizy, lam pą sw areow ą.

2039 S

SFBKCBY weneryczne, skórne, rą- 
startałe leczy s p e c j a ł .  

Ur. FRISCH ul. W&Iov.a 1. U.
21366

najstarsza tafcifta &ap?tay
Anfun!^ M

m  Łv.Jlwł. iii. HKiCM 4.
°o ieca  w  wieikim wyborze kapelusze m«;zkie 
i damskie w łesnego wyrobu, pierwszorzę­
dnych fabryk zagranicznych i krajowych.
Firma przyjmuje kaDeiuszr do odnawiania.

239',

H r t l e  K M t a e

»saunie mebli słyiottyeh
u ** * l e m t  n t y n y  T o ń s K i e j  1.

Jza Horehm G e o r g * k o ł o  Ks'ęg®rni Polskiej).
32113

WfelkSs przedsląbipi siird. Ł.laiu papierowego
p o s r  u H u j s  n a L w ó w s d o L i e g o

z a s t ę p c y
P rzedsięb io rstw o  to  je s t  już od la t we L w -w ie jak 
najlepiej w prow adzone, skutfctetn czego jest zastęp­
stw o to bardzo Zysków nem. R eflektuje się tytko na 
osob 'stość pierw szorzędną, w ładającą także językiem 
niam ieckieir. Szcztgółow e oferty z podanirm  refe­
rencji przesyłać należy do A dni. min pod „Pierw­
szorzędne zastępstwo". 2395

B S S S I l i i S  ‘Y Ł L  i  P C 1 A S Y

PRAKTYKANTA skirpow egp z  ukończoną wydziałową lub 
ttjższtTn gimnazjum tylko z tuHepszesm połeceniamf przyi- 
mfe magazyn kottfekcii W roństych, pL M ariacki 10.

21001

SŁUŻĄCA do ww?vstkśego — umiejąc* gotować potrzebna 
ZARAZ. Żółkiewska 125: Uf. p. na lewo. 9U ś

ŚLUSARZA lepszą siłę w arstatow ą i na okna zei. —  orab 
kilku gezuj orzyime zaraz PROCKO — T ercjarska 10 — 
mjtjdzy 5 - 4  popofudnjju. 21949

SŁUŻĄCA do 2 osób potrzebna. U lica Kochanowskiego 62;
1. piętro. 21963

UCZNIA do praktyk? z  ukończoną I f .g ą  w ydziałow a lub 
giiim. zaraz  przyjm ę. Cukiernila Jan  W ohnout; Lwów — 
ul. 3*gO Maja l. 2. 21996

RANNE do obsługj gości tylko wyszkolona przyjm ie Skulsk?. 
Safipisłiy 31. 21922

PANN A do m agazynu papiw ow ego Sm aisła*'* Abfa, Le- 
glosww 11. zniaozt* sare*  posadę. 22068

TECHNIKA—RYSOWNIKA poszukuję obeznanego dt/kładnjo 
z obLiczenfami polysonałnem f. Pom ierz kanie jest. O ferty 
do końca czerw ca. Inżynier Zarębski, S try j. Słowackie* 
go 1. 9. 21867

KLUCZNICA zawodowa z świadectwam i 
przyieta do kaw iarni », W arszawy*1.

zostanie zaraz 
22062

POSZUKUJĘ czeladnika szew skiego na reperację, Iiajduczek, 
Sobfeskrteco 18 . r  22069

POSZUKUJE się asysten ta  farm acj) do aptdkj w  Łodzi. —i 
Zgłośzmif-a przyjm uje „G ak rt‘\  .Ochrcwick 6. 22070

WSZELKĄ SŁUŻBĘ: DWORSKA — DOMOWĄ — SEZO*
NOWĄ — KAWIARNIANĄ ~  HOTELOWĄ — POLECA: 
BIURO PRACY, RYNEK 29. (B ram a Adrollego) 21989

SAMODZIELNA PANNA do kraw fcczyzny potrzebna zaraz. 
K reuzerowa — C horążczyzna 6. 22043

RUTYNOWANEGO pomocnik księgarskiego. obznajomioiieog 
z  antykw ariatom . P tdaka — poszuknie s?ę od zaraz. P łaca 
wedks umowy- Próomne zgłoszeniu z  podaniem warunków 
do Adinjn. pod Szczęsiiy LELI W A. 2200Ó

POSZUKUJĘ lepszej, silntf osoby do gospodarstw a i po* 
mocy przy  chore!. Zgłoszenia 5—8 Pari^ea*. Łyczakow ska 
liczba 10 . 22014

POTRZEBNA służąca na w ieś. k tóra umio dobrze gotować. 
^JY ittlfn , Sykstuska 2. IL p. 22D20

FABRYKA DACHÓWEK przyjm fo zaraz puUcza do w y p a ­
lania dachówek. Zgłoszenia: Lwów, Janow ska 134. 22035

PR  AKT WK ANT k s ę g a rs k j potrzebny od zaraz. P łaca wedlo 
umowy. Zgłaszenia pisem ne z  podaniem warunków  w 
Administr. okazicielowi 100 mk. nr. 969553. 22003

POSZUKUJE sfę dziewczyny do pracowni. — CUKIERNIA: 
F red ry  4 A. 21763

DWÓCH blacharzy zdolnych oraz dw'ó,ch chłopaków z  u ~  
m .esłczecjiem w bursje przyjm ę. Cwenars-k? — Lwów 
Staszica 5. 2378;

RUTYNOWANEJ sklepowej poszukuję od ł_go ljpca b r . ; 
W ęd!twlamia: Ichnia fcski — Lw bw  — uSca
Z :fnołOWfcza 1. 2377;

POSZUKUJE osobę — m c«e być storsza  — do w szystkiego 
i dz*eci na w yjazd. S adourbcka 38; II. p ię tro  z,, guaku 
na prawo. 22121; ♦

DZIEWCZĄT do kuchni j UCZNI poszukiije sję zaraz do
C ukierni — A kaduufcka 5. 22123;

SAMODZIELNĄ MnwtARKE PRZYJM IE ZARAZ E. O E J  
pper, rs^>KY <t l

P03ZUKIM ]; cz<-'Wi.Jba saew ibfugo 114 robotr; nijcscamr 
7 C4teir mr4vma lew.. Zili>szeiii»: AndriJjko — u lfc .
ZybUkeewicŁ. l. 3Z. i 2212“.

POSZUKUJE le p .te j uzfew rayjiy do duoiffa u /lc c .  do W  
kY-j pracy i lo in t .  .. Ppusó- W  IOO.IYO. ŻgK  Łta od 
2-^5; S f * d « :  PidżnTCka U '  L p -«* 2S"-d
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Stanął i rzucił spojrzenie na drzwi, prowadzące w  
domu. ' ł !

— Tam kioś jest, — szepnął baron.
W tem jakiś glos doleciał z poza podwójnych drzwi, ostry  

glos, pełen potwarczej obłudy i złośliwości, k tó iy  nawet przy 
wymawianiu ty c h  niewinnych słów skrzeczał niemiło'

— Pan jest tu, panie Crochans?
— Merinina, — mruknął baron
— Brak już doprawdy cierpliwości — skrzeczał dalej 

głos. — Czy zapomina pan o posiedzeniu? P«m jwsyla mnie 
po pana.

Pan Crochans rzekł do Rozyny
— Absolutnie nie idc  Bedzie wyciekły jak pies.
Rozyna przejęta była wdzięcznością. Pewne było, ze pan

Crochans me bał się ojca Orlaca, jakkolwiek naw et zawsze 
udawał. Ale za wszelką cenę nic chciał dopuścić do tej hańby 
prawie do zbrodni, aby przedkładał spirytystyczne posiedzę 
nie nad swrego rannego syna. Rozyna znała barona i nic po­
myliła się.

— Rygiel jest zasunięty  Ona me wejdzie — rzekł.
— Niema nikogo?... Panie Crochans, czy pan -jest?..
— Nie, Hermino, niejna mnie, — oświadczył pan Cro­

chans, — właśnie wyszedłem, przed kilku mnnitami, razem 
z panią Orlac, której mąź vest śmiertelnie chory.

— Zatrzymają pana! — skrzeczała tlerim na. Ale Wilhelm 
zaczął tańczyć, rozkołysany dPWerającemi się drzwiami i pan 
Crochans wyszedł z Rozyną, pozostawiając manekinowej lal­
ce uspokojenie akrobatycznych skoków szkieletu.

I

IV. 

RAN CROCHANS, MALARZ DuSZ

Trzeba o tem wiedzieć1 W  młodości swojej-rokował pan 
Ciochans najpiękniejsze nadzieje. Ale w 25 roku żyćia now y  
kierunek w malarstwie pchnął go na hazardową drogę.

Goniąc za oryginalnością, ogarnięty tajemnym pizupy- 
chem śwuatei i barwę młodzieniec ten stał się w przeciągu 
kilku miesięcy tym, co głupi nasi ojcowie nazywali wówczas 
dekadentem.

— Żegnajcie zrozumiałe i rentowne portrety, żegnaj ty 
mieszczańskie prawic życie, ty pięknie urządzona i licznie 
odwiedzana pracownio! Żegnajcie małostkowe marzenia, 
rzekł — zaszczytne honoiaria. publiczne w ystaw y, akademieJ

Rodzice sądzili, że zw ariował i byli bardzo zasmuceni.
Nie mieli słuszności sądząc, żc' majątek ich jest niezin 

szczalrry i_że syn ich będzie mógł żyć z renty, aż stw orzy 
swoje rewolucyjne arcydzieła (nic można nic wiedzieć!)

Ale mieli też słuszność, gdyż po ich śmierci pan Crochans 
jąl pilnie wyrzucać pieniądze przez okno, tah iż wkońcu zo­
stał sam i goły i nie miał nic jrróez sztuki i swojego przy­
jaciela.
Sztuka nic przynosiła mu pieniędzy. W owym czasie nic. po-^ 
lywali się zbytnio ani miłośnicy sztuki ani handlarze obra-

I
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rów. Pizyjaciel iediiak był wartościowy. "Był nim notarjusz 
Edward Oriac, człowiek bogaty i wrażliwego serca, który 
łolubit tego malarza, swego „barona11 za jego dobry humor, 
bezinteresowność, śmiałość myśli i dla skłonności do bada­
nia tajemnic zaświata.

Niedługo po ruinie majątkowej pana Crochansa stracił 
Edward Orlac młodą swoją żonę. Kochał ją tak bardzo, że 
ożenił się z nią bez majątku Wtedy poraź pierwszy zasiadł 
przy stoliku wirującym, aby porozumieć się ze zmarłą. I wte- 
fly to poprosił pana Crodiausa, aby zamieszkał w  jego domu 

"> m  drugtem piętrze, gdzie urządził mu obszerną praco^wnię 
I wted> to również malarz, którego zwano dekaćentem albo 
raczej impresjonistą, kształcił się w malowaniu dusz.

Zaczął malować swoje portrety dusz i widmowe kraj­
obrazy.

Inna rzecz, czy malarstwo to było szczere. Z jednej stro­
ny pewne jest, że zajmowanie się ta dziwną sztuką zape­
wniało artyście mieszkanie i utrzymanie. Ale z drugiej strony 
>an Crochans stroił takie poważne miny i był tak pewny sie­
bie, gdy mówił o zagadnieniach duchowych, że w jego obec­
ności nie można było mówić o niewierze.

Jak można d o  tern wszystkiem przypuszczać, pracowria 
na ulicy Assas kryta najbardziej niezwykłe obrazy. Były one 
tak dziwaczne, jak pomysły kubistów i futurystów, jeśli nie 
^dziwaczniejsze.

Były obrazy, pokryte promieniami lub mglistemi figura- 
n.' geometrycznemi, lukami, kołami, elipsami, owalami, linia- 
tni sptralnemi i węźowemi, wielobarwne kwadraty i szyby o- 
Icienne. L:nie. błyszczące jak wiązka kresek o rozmaitych od­
cieniach i wielkie, proste promienie, skrzące się jak z pry- 
zm- tu, w  których załamywało słę światło innych słońc 
l%r róznych kolorach, przebiegały wzdłuż i wszerz owe ia-
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ka, zamarła w  unizoności djabelskiej marjonetk: i odwróciła 
swoje martwe oczy. Rozyna czuła, jak ściska się jej serce.

Wszystko wydawało się jej dzisiaj straszne. Spirytyzm  
składa się z pewnej dozy głupoty i tajemniczości. Ona jeanalc 
widziała tylko tajemniczość, a w  tej tajemniczości coś niepo­
kojącego. Ogarnął ją lęk, ścigało ją widmo. Siedziała między 
szkieletem-manekinem i manekinem-aemonem. Obok ucznia 
okkultyzmu stała na progu zaświata. Biedne dziecko nie wie­
działo cc czynić i ukryło swoje drżące ręce w  dłoniach sw e­
go starego przyjaciela. Los jej drżał pod uściskiem tajemnych 
mocy. Lękała się przyszłego potępicma, czarnego jak sabato­
wa noc, w  czasie której lecące nietoperze ocierają się o skórę 
a mroźny wicher wyje tajemniczo. iDoruszytła się, chcąc o- 
dejść — i uwolnić się od horay larw, gromadzących się 
nad nią.

— Niech pani posłucha .
Pan Crochans położył palec w  śroerku swoich wąsÓW, 

starannie ubarwionych i czarnych jak kruk, a na jego ustach 
pojawił się uśmiech. A uśmiech ten zmarszczył twarz, sfałdo- 
waną przez zbytnią wesołość, jak ubranie układa się w  zw y­
czajne fałdy.

W  duchu liczył uderzenia i sylabizował słowa.
— Palmyra denerwuje mnie, — zauważył. — (Powiada 

Dna Będę mówiła tylko w  obecności barona. Chodźmy pręd­
ko, droga przyjaciółko, prędko! Nie pozwolę pani iść samej 
na klinikę i chcę zobaczyć Stefana. Chodźmy. Nie powiemy 
nic na dole. Skoro zejdę, nie puści mnie już.

Z pięknej szafki w  stylu Luawiku XVI wyjął rembrand- 
„ towski Kapelusz i w łożył wspaniałą, w  kapuzc z  opak zoną! 

pelerynę.
—  C h o d ź m y !
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K u c h a r k a  na w yjazd pcrtrzrbna. W arunek dobre śwta— 
tfcctwa. Informacje udziijji się z grzeczności w Mata—

^ v n  <? konfekcji, dam skiej — H a^cka 17, 23097;

SŁUŻĄCA ćo w szystk iego  potrzebna zaraz . Frydirychftw 2; 
u gosprcsjyny. 22096

MAGAZYN KAPELUSZY Eugenii Drojowsfctćj _  H a tk k a  20 
i- Wttro; jx>sxuku$e paitien zfełoftiylch w motfnteP v iv$e \ 

^tt^eufczynk*  cł0 nauki1, 20091

MECHANIKA facb©vfc;a do narzędzi rolnych " m aszyn pa ­
row ych i nK?fe#6,w — trak to rów  przyjm ie sfe na ka­
w alersko lub ordynarję O ferty k ierow ać: Z arząd Główny

^ O ó b r D olsk; poezja M ACIEJÓW ; WOŁY H.________ 2369

POSZUKUJE chłopców do prak tvk | p iekarskiej; poduczani 
utają Hterws&enitwo. ZgfosptsAa: V\'£M &aî to>za G/\—
Wackfago l. 30, 22081

SżUŻĄCEJJ do wszystic<ro na wyjazd za dobrem wyata— 
graśzetdcm  poszukuię. F lsch le r; Szeptyckich  1. 5 ; parter.

_  22103

ZAKŁADY SLUSAffSJOE — ŻÓŁKIEWSKA 74 ~  FIRMY 
FISCHER I NEU — poszukują chłopców do nank; — 
m ogą być * pnw faci?. 22108

B S S B D  ROZMAITE
AKUSZERKA przyjm uje luroów ienia — udziela po. ad p o i 

dyskrecją. LEONA SAPIEW 6 1  pan o r. 2J550
ARlUhC SM UllNY; stro'tok>t fortepianów ; C hm ielow skego S 

przyjm uje —roj-en Ła j reparacj e ______________ ' 1Ó02

POSZUKUJE kucimi na w łasny  rachMidk. Zgolszenia o od 
PEW NE do Adm. Wfcfcu. 21937

OKAZJA! Zaraz do W ydzierżawienia w  „'-zircn»w,_ach a r ­
kusz na przem ysł gospodnjo— szy.dćersk, fta sezon le jii  
19 ,3  t-V-ent,ata'c 3 na lata następne Zgtc-zenia listow ni 
ofertyl pod OK AZJA do Adnt. W itku  -  21991

M EBLE; F ortepiany; D yw any fltarazy: Rofcotj ręczne itd. 
przyjmuje w komis Salon Mebli S ty low ych ni. Klemen— 
.vn .' Tańskiej (za Motetem G e o rg ia  kolo Księgarń; 
P o lsk ie t) 21984

KUŚNIERZ przerat-ła i rob , n c v o  fu tra  m ęsk ie; dauesk e 
o FS procent tanie i — ty lko  on acm ack Lwów — ulica 
PodzantczJe 9 — POŻAKOWSKI. 21942

GEOMEŁRA autoryzow any SZCZEPAŃSKI — przyjmfe 
wszelkie c-boty m iernictwa. P lac M ariacki 5. 21766

AKUSZERKA SEKUŁA — zv'm*e zamów,-cala — udz: ta
porad pod dyskrecja. Gródecka 49; I. p. 21729

akuszerk aT u t k o  WSKa  z w a r sz a w y  —
przyjmuje zamówienia — udziela porad pod. 
dysk racja. U l ASM Y a A Nr. 9. 21405

AKUSZERKA przyim ie y W h tte s r a  udz'<9a porad pod dy­
skrecja. b a : t r z a  Głowackiego 11A, At Tkacz. 2030?

t t  YPOI.rCZr; PIANEGO za matem vr vnay rodzeniem. Wie-— 
dorpość: 14. Dornói 3 ; Zofia k e r r l r i . 22095

P r z y j m u j e  u je l t t k ł , c o  p r a n i a  do nemu — czysto  i
starannie. Uttea r -b:c :vrwi kr: 6 '  pa rte r lewy. 22082;

IIYPNOTYZER (nie szarłatami raczy  podać swój- ad re s  pod 
riYPNC YZM do Adm. W itk a . 22098

WYPOŻYCZĘ PIANINO lub tortep,an — zapłacę za  rok  
* gó n  Zgłoszertfa B rlchcw s — B atorego 6. 22089:

MMSZKMfliA 1 S^LSPY ^ Ł J
^*GKAL frontowy p rzy  uł. C horążczyzny sprzedam  lub 

2ąm?emQ za mf'esztcanj«. W iadomość pod MARS do Adm.
_Wrcku Nowego. 21818

^OSZUKUJI; 2 pokM i z knchnfa. Pośrudnfctwo wykluczone. 
Zgłoszenia do Adm. W :oku pod ..Odstępne'*. , 21862

^ p R2EDAM meble z  praw em  u ży w an a  m ieszkania. Atimjn.
^W iekn „M eble-*, 21876

MASZYNISTA kolejowy poszukujie pokoju umeblowanego — 
^ożo  być ze wspólnym -wchodem ; Wiktem w pobliżu 
dworca u inteligentnych osób. Zgłoszenia pod DWORZEC 
do Adm. Wfcku._____________________________________ 21962

^OSZUKUJF porządnego pdkoiu kawalierskiiego — wejśc.jc 
2 przedpokoju dią jednego lub dwór-h urzędników drzew ­

n y ch. Zgłoszenia: K lijger; ul. Hetmańska 3. 21713

L(>k'Al BIUROWY ZAMIENIĘ ZA POKÓJ Z KUCHNIA W  
ŚRÓDMIEŚCIU. — ZGŁOSZENIA — MAKSYMOWICZ —

. SOKOŁA 1 .___________________________  22007

^ ^ A L E R S K IE G P  pokoju poszukuje ty lko na pięC tygodni, 
aruhk? podać do Adm. Wieki- poć ..So lidny". 2200S

°» ? .ZŁRNV LOKAL W  ŚRÓDMIEŚCIU Z URZĄDZENIEM 
“ JUR, V o  . KaSOW EM  Z ARA- DO WYNAJĘCIA. — 
E lS l l  >OL ..BANK BIU.jrA tOŁOSZFN SOKOŁOW . 

-^ •G EGO, JA , IEL1 ONSKA ?. 2-050

, ^  'JE z kom torte— uo odstaP irnó  na 2 tniiesiiace oć 
l i t u - j y .  ^2  U wrześnfa. Zgłostw iia przyjm nie od 2—4

ZAMIENIĘ p Jti -.zk a liir  i  ootowe słonecznie 2  polioje ku., 
chnia, przrupoknj i .az jaka p rzy  ul. M urarskiej na takie 
samo lub sy^ększe frontowe, na Lera-a Sapiehy do ni. Li_ 
stor ad. za Joplata ..e3lo „mowy. Zgłoszę"!* do \ i f ik u  
pod ,.nt. M unrslca‘N 22017

INTELIGEN rtlA  F*a NNa , urzędnfczJta naftowa poszuJcoie 
eRjgrnKko tim eb ło , anegu pokoju z ouuzjelnym  wejściem ; 
gotować j prac nje bę-dzfe. Oferty do  „W iekii‘‘ poJ 333,

22044

ZAMIENIĘ sklep z  r„ szicairiem za  pokój z kuchnią. — 
W jadom eić -w skSepre B ftte l — B o 'i lów I. 8. 2  7GA

/.A.'1 i ! -  p^okój z ki.cluiją; z sw iauem  elei . ycznen* —
w śródrtiićściu za  tahni w okolicy dwdrca głównego — 
n oż.c być bez „elektryk,-. Zgroszoiia  yod KOLEJARZ do 
Adm. Wi.-fru. 22093

SZUKAM p jk y u  z  kuclinia za w ysokbn roczni [U czyw —
szem  z góry. A dres: ABE do Adm. 'Y rtlru. 21931;

POKOJU z  ro eo am i lub bez poszukuje spok une: skrom ­
nych w y n jg a ń ;  bezdzfetno m a łż eń s tro  za opłatr tnie—
styczną dowolną. Zgłoszenia pod KANTY do Auli Wiesru
Nowego. 22115

IbFr,EHGEMrNA iirzęiBdczka fu r Js i:;-  poJtirliuf ew riin iiun jr
•sr.ólncgo. Zgłoszenia- pod JtARYLKA ć »  Adm. W e k  

Nowego. -  - 22111;

“fosza 2»: p̂ rtr-- 21952

D.AM ZA POKÓJ z  edztefelr.f-m wcKk$era 3U niO  Mk. mipt— 
słęczr.ie. Dębowicz - eatr mfcir ki. 22106

3 OKO.ir.: Racłtnla: iN rt' ---r:r: przynaieżytosef w  okoPcy 
WscfeftewkdM; KiassaNn. kfl al(| 3_gt,' Mręi.. I nr- ó tlka  — 

Liptopada i bucz ne za  wsjelfca cenę pccizuki-io. Zgło­
szenia pod WSZELKA C.ENE 10 A lm  W ieku. 22104

ZAAHCNU' sklep r  .'ozorem za  dW- poko,a  z  k tic h r: —
cwentuai'ii« za pokój kuchnię. Zgloczenfa pod ZAMIANA 
Kfcl Adm W ieku. 22101

POSZUKUJE i,(HfcsJefcB.fa 3- 4 pokpje; Ło ,n fert; za  odstęp— 
nem. ZgłOlBpuifc U  r'  l  Z do Adm. WYcku. 22117

DWA POKOI kuchnia konuort z urządzeń e ie ; btb-ko iSacii 
tramujlaiafafl odr'Sm (P cś-e d n iltw c Ż  wyklućzm io) Z'gł(«_ 
szenją do Adm. W icku pod v Nr 25000 22119;

W P i S Y  n a  j e 4 r  r a c z * t e  k u r ę y  h a n d l o w e  n a  r o
sz oi. 1923/4 prz ji mja rd  S5 bro. oo 15/7 Konc. 
Kursy H an d lo w i Z. Oł.SZłiY  SKIEGO K s tiu -
ty a  3 3 .  G o d z , d  a  s t r o n  o d  1 'a — 12 i 5 — 6 . W a r u n k  
r r z y j e c i a : 14 l a t ;  3 -k i .  2 ' r n n - l o b  ć  n o w s t .  O d -  
d z i t ł y :  r a n n e  i p o p o ł .  o s o b n e  ż e ń s k ie .  P o d r ę c z n ik i
z  b i b l i o t e k i  s z k o ln e j .  K o ś ć  m ie is c  ś c i ś l e  o g r a n i  7 o .

2359
NAUCZYCIELKA gry  na fortepian,*! b. uczennica n a jw y l- 

s rrg o  ku riu  proi. Henryka M elcera pcSzukuie posady w 
aaidauzte wychowrawczo-naukowym i przyjm uje 1'ćkcla do 
domu. Mfiuccaitego Pola 5 parte r. _____________ 21851

KURS KWALIFIKACYJNY od 26. ljpca. — Z achariew iiza 3. 
Lwów. •-________________________ ____________ 2 ,

NAUCZYCIELKA zar-ute sję dziećmi p zez wJlracje t y k  ta  
utrzym anie. Zgłoszenia do Adm. pod .Wakacje'*. 22050

KOREPnTYTOR zd liny t  sumienny do ucznai II. k lasy  gju). 
no caty  czas fer i, poszukiwany. Zgłoszenia osobiste ; mję_ 
dzy 2—3 popołudniu. K ochanowskitgo 81. le-we cfłcyn’7-
II. ojętro . 22019-

POMAGAM i WYUCZAM w  króikim  czasie języka frsr. - 
cuskiego ; -iicmie: kicgu — tudzież pizyim uię popiaw aj
w  tychże językach. DŁUGOSZA 37; II. p. 22102

m m m m  p o s a ©

MF^CZYZNA Z PROW INCJI la t 32, w ysłużony w  wojsku 
7  la t bez żaefnei kary  j w  cyw ilu tiikże bez zarzutu. po_ 
szukujd jakilej badź posady zaraz  jako podróżujący, woź­
ny. portier, m agazynier lub pomocnik w  lakiem  bądź jn .  
teresfe. Łaskaw e zgfosztBija do W feku pod ,W oźny44.

2201(1

POSZUKUJĄ SZYCIA w domach k^foltckich na i chę tu rei rze­
czy dziecinnych. L isty  do WSeku dla T. S. 22013

FLEKTROiYśONTER 2 y d  sam odzielny (dyplom ) posmakuje 
posady jako dozorca instalacji w  m łyn jo, tarfaku. lub go_ 
rzle/ln}. W arunki według urnowy. Zgłoszenia pod „M onte*" 
do W ieku Nowego. 22023

RUTYNOWANA sjła  a  16 letnią prak tyką b iurow ą szuka 
odpowiedniego z a j ę c i  pod t ,KnroHna'ł do Adm. Wfeku.

h  * !i i 21843

OSOBA w rtk  średni; um?eiąca dobrze gotować \ szyć — 
dobrze polecona — poszukuje posady. Zgloszenja do Adm. 
W feku pod PRACOW ITA. 21997

ASYSTENTKA farniaciJ z praktyką prowincjonalną poszu­
kuje posady. Zgłoszen‘ja pod N. A. 24 do Adm. W teku 
Nowego.   9118

ZDROWA młoda jirtóŚBJentna M.AMKA pasa,ivkuje miejsca 
natychm iast do. zam ożnych. UJ, W olność 1, 3 ; P . B ry k ;

_ nADUnhś Ł Ort 1>».

POLSKO NIEMIECKO FRANCUSKA Jnrtfpoiu teiitka  ; bti-a 
chalicrlca ze  .iu ioiiiością stenogiafir, nipmiccKjlei poszu-a 
kują POSADY. Zgłoszenia pod G. S. 21 do A dm in,str. 
V. tek u Nowego. 21°46

A L S O L V łE W  politechniki; p o rw szerzędna s ‘!a jako kostki 
s tru k to . , fachowśe" z  p rak tyką  szOKgóiaJó w  t  a itij  
g ..zo ln ic t» ra ; m łyn trstw r j ta rtak ó w ; o6eJni«u pozadę od 
pierw szego Ijpcs 192.' P  e rw szo rzę ilts  ref renr ;e I śr-Ta— 
d re t .cą praktyku B liższe in fi^ .n łc ie  j  oferty  zgłaszać 
do Adm. Wfek-- »od F«CM. W

LEŚpuCZY Z  BUKOW INY, z dobryntf św futectw an.; f  d tu- 
kOlettaa p. iktyką Doszukują posady. Łaskaw e zgloseenta 
A. 'łJOMUSIAK; L w ów ; Szumłaiiskitch 1. JO; L p ię tro ;

22399

'S E T  ? ^ 4 i S  * M  I  . I ? sO W O .

UNIEWa/..-: s.st kartę odrodzdnjfa wydat.: na .zwisie jot: 
Aj,toj.r (2-^gi- im )  SGSLNKO — w ydany dnia 7 
1923 pracz P. X U. Lwów miasto, i i “ 064;

m p m .  M U LŻ E^ ST W  A  W

KAM'ALER ła t 30, przysło tr.y  n a  . obryrn sk t-ow isku  — 
prt™ p o z u ć  pannę lub ,dow ę. lei n a tr .  P ferw ssedstw o 

" maią posiadające pon eszkan le lub i spodarkę. ZgłrsfeCn4l 
pod D7.ENT..LMEN do A dn t W itku ._____________ 2Z10S

m m m  k u p n ^

PŁACĘ RZEIlELNE CEJiY za s łare  porani* — rzeczy zfca 
mowo — uiiiforni”  — dyw any — xhodui 3 — Łfebzo”  —a 
l.o tcief — obuwia — m ebli — izopzy  sl -j-chow- — kurtą  
oocztową w y s tŁ e zy  — przwchedzi naluclimżast eo domu. 
Również w yjeżdżam  na  prowincję. GROSS — L: rów —r 
(Yrmiańska 19. 21719

BACZNOSC iMERYKANIZi Fsuwareczok w adzjesU pięc ia— 
L iorgow y; inw entarz żyw i f  mairtwy; f o r y  K J'f'KO-- . 
DOM m usowany cały w c 'n ; '; slaini*- dwa morgi ogro  ; 
sad — Zniesienie sprzeda nJEN C JA  — Lwów — ulica 
Chorążczyzna 27.  21825

WALCE kaiiE-nne, m aszyny młynarcKBt poteca L au ruk  — 
Żółkiew ska 127. Lwów.  __________________ ,

POSZUKUJE sic Lokomobilc od 123—140 H P — Zgłoszeń i a
M y n  sv Kalflmwie. cJ033;

KUPIE ZARAZ walce podwójne, długość 70Q —b f*.G mm., 
używano lecz w  b a r iz o  dobrym  stanie. Szybkie zgłoszenia 
z nodanigni ceny pod ad res; Podgórski, Kraków — Zwie_ 
rzuriicc. Młyn.   ^ 6 8

WIELKJJMŁYN „W ANDA" w  K .akow f i p zed uruciiom kuiem  
sprzeda ieszcz kjlku cdzilałuw :-o 2.000 Złp.._ w zg lęd n e  
rów now artość w  m arkacu pois .c n . nm ortyza da v z ta d o ' ’ 
w  przeciągu rctai zapewniona. Zgłoszenia- Podgórski ( S sa , 
Kraków. Ija ta rsk a  L I. p. 236?

M. STEINHAUS — LW ÓW  — KRASICKICH L- 18 A - J  
poleca w alca I .tanwehie młyńskie, 2195'*

NOWY MOTOR benzynow y, 36 k o n i; o ryginalre  wako«vaB},« 
fabrykj Berneńskiej sprzeda Al. Steinhaus — Lw ów  — 
Kras! ;jch 18 1. 2 * 4

i'ORTEPIAN końce, tow y sprze far Sw. ZOFII 15 -U 
podwórze na praw o — HERMAN 21947

MŁOCARN1E parow ą poleca M. Steinhaus — Lwów — ul. 
Krasickich 18 A. 2195S

DW IE ładno LAMPY naftow e w iszące -— sp rzeóaa . 
Zybljkiewicza 29; sklep Gusiuwiicze. . ZXOl

FREZERKA UNIWERSALNA do m etal; — okazyitUe do 
nabycia. L w ów ; Kaspra Buczkowskiego. 10. 21978.

SYPIALNIE so lidną; pfekną, okazy jnfe sprzedam  Uisca 
M ałeckiego 4 ; parte r praw y. 2I7I1

MASZYNĘ DO SZYCIA sprzedani- P lac  Marjack* |.  5 -
III. P ię tro . 21/09

SYPIALNIA .ekteancka do sprzedani* Piląc D ąbrow skiego 6
22.07

MASZYNĘ w iedeńską do m feletth cu k ru , kaw y ; > .— m au 
sprzedam  ean,o. \V v rs o i i f a  czekolady J a s ia ; jsąr--^: i
(p ierw sza boczna Łyckakow sklef).  ZAT^'

W 0ZEK fotel dla chorych ; rozkładani do spania; cfegaflckf 
skórą  k ry ty  — iddownia Dokoiowa — w yrób P rrcT - 
ienny. M ałeckiego 9 ; drzw i 6.  __________

OKAZYJNIE SnPZEDAM SYPIALNIE - V'RED^ ip y r a  ST0 Ł -  KANAPKĘ -  L U jl J iO  -  K R ^ S Ł A  -  BlUwKO 
MATERACE — ROZMAlik. RZECZY. ROMANOWICZA 10
I AMUS.    __________ 22058

15 M I łR Ó W  przed  w oranego  chodnfka dywanowego bu r—
a e Z x  -  dr sprzedania. Ul. W aauew .c** l  U  drugi* 
P i ę t r o . ________ _________________

DOM m uraw_ny cafy w:.4ft: za  rogatką Żół sjew'ską -—•
JOM m urowany dwa morgj! groou ,ta ZN ESIEN1U — 

DO.”  im; owany pół norga ogrodu p rzy  drodze Wule-ckie} 
z  powodt wyiaadu do sprzedania, AJENCJA — Lwów- — 
r  „..-^K/s-zua 27 22118

/



„WfEK NOWT* Nr. 6ÓC1 * dnia 24 czt.w ca !Sr23

m aszyny z granitow em i w alcam i i 
stalow em i w alcam i, z chłodzeniem  
w odnem  dia febry K czekolady, cu 
Krów, farb, r«3ydła, chem icz iabryw ą(i

Bfaz WBianzsry, Coseisi, mzpaê l
i w szelk ie inne maszyny dla fabrykacji cseKciady i 
cukrów  — Dostarcza ze składu  BlUkO TECHNICZNE

l  m m tm \ a .
^ r s w w a ,  Z ł o t a  6 5 - 2123 T e l e f o n  4 0 5 -2 5

i kamień do budowy sprzedaje 
z własnych przedsiębiorstw sta- 
cya załad. Sichów obok Lwowa 

o cenach k o n k u r e n c y j n y c h

£F P O D G Ó R S K I
L w & w , f S O ? 5 i S « 9 H I ?  2 5  'ił H  1.31,
D ) U 1 A  W A  K A r r C H M Z A S T O W A .

22126

i ł o w y  r o z k ł a d  l a z d u

oarwtazuiaey od i. rroma.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a ;

Piotrow ic 3'35, 17 '30, 19'-10, 21 ',10. 
W arszaw y 9'35, 20 0 5  P,, (przez Rozwadów) 
W arszawy 13'20, i2 1 0  (przez Bełżec) 
Po-znanu1 15,0° P .
Katowic 10 '2 i  P.
Żywca 8-20, 23>3._
R „w y ruskiej 2f'15.
S"iatyna / 'i 5 .  9 43 P., 19 55 P „ 2+00 
Koro.cyji 14’So, 17’25.
Ch ode rew a 1150.
Podwołoczysk 10‘40 P., 23"20.
Tarnopola 6 Oti, 17'30.
Równej; > i 3-45; °2’40 
Radziwiłowa 19'35, 
jra jew a 9 ' ' 5  (przez Sapioiankę).

Kov/!a 19 “29 (przez Sapieżankęj.
• iwocznego 7'25, ll)S c 
B orysie’ > 30 P  19 30 23 ?5.
Manek 13'50.

Sambor* . ‘10, 23‘05.
Chełma-Dr błina 8*55.
S torajow .i 7 40, lŁ'35 
Podhajec 8 55 iś  20,
Jaw orow a 8 50, 1715.

P9 tł49 * p«dm itjsk i«
odchodzę:

CtrodKa Jagiellońskiego 13*40, 15*20.
-dszany i T5.
■Szczerea 13‘j 5-,
Ko marna 14 ‘3rv* ł  
Janow a 14.00**!.
B rz u c h ó w  10 , 0“ 14 30, 16 00, I7 35f), 

19-06, 20*2 t+T).

P r iy tlr o d ią  d o  Ł siow a:
Piotrow ic 5'30, S'30, 8 4 0  f . ,  16*45, 20’25 
Warszsiwy 8‘35 P , 22u l  P., (przez Rozwadów) 
W arszawy 5*50, 16*55 (przez Bełżec). 
Poznania 13 ć0 P. 
latow ic 19-19 P.

Żywica 9 45, 15 *95.
Rawy Ruskiej / ‘30.
Ś n ia tyca  V55, 9*10 P., 17-00, t3  50 Pt 
Kołomyji lli'20, 22*10 
lhodorow a 7'10, 

r-odwołoczysk 6 '2 X 13'4S P,
Tarnopoia 12* 15, 2Ó'50,
Rów nego 6*50, 1?'45,
Radziwiłłowa 9 10,
G rajew a 22*10 (przez Sapiczaukę).
Cowla 10'30 (przez Sapicżankę) 

łlaw ocznego 6'30, 1’2'05 
Borysławia 10'GS, 15'35, 18 29 P  
Sianki 10'45, 19'10.
S a m b o r a  7*35.
JTębm-Chełsr 90'4 J.
S to janow - 9 2o, 19*15.
Podhajec 8*45, 2 PSS, 
jaw orow a 8*05, 20'2S,

P o t ę g i  a c i m c j i k f *
przychodzą:

K om ara^ 7*00§S, 2 P 0 5 ff) .
Janow a 22'20 ł).
B m tch . wic 11 15*). 15-30. 17 U , 7,8 30f).

I ) 5 2P30+1 
Mszany 7'30.

SSsfaśaifcBia zaafeśw: i >d 1 /V  —31 /5, w  niedzielę i rzy ,r kat. św ięta 
ł t ) — K ursuje od I V I— 31/v l!ł w  ried -ie le  : święte «*ym. katol. f* — Kiir-ałje od 
1/Vł—30;1X w niedziele i ś-więte rzyrn. katol, "j*f) — Kursuje od 1/Vi—30/iX i od 
1/V—31/V  codziennie. §) — Na lazie nie kursuje.

O kręt

ŁWIATHAH
pojem ność: 59956 tonu  

Najnswsty, iiB |w i§ ta y , Hajwspaualsiy e krft m i  riiczsy
N ajw yższe sukcesy  nanki, energ ji ekono­
m icznej i d u ch a  w ynalazczego  zna jdu ją  sw ój 
w y raz  w  ty m  cudow nym  o lb rzy m it. N ie­
p o ró w n an e  w ygody w e  w szystk ich  k lasach  

P ie rw sze  p oaróź

ciw Nsw Yorku
17, Iip .a1 £  w3

ne stępna 7. sierpnie, 28. sierpnia, 18. wrze­
śnia, 8 października, 29. października i t. d. 
co trzy  tygc dnie we w tork i z S cu thangton- 
C herbourg , Bliższe szczegóły możr a otrzy­
mać po zw róceniu się p o d  poniższem i adre 

sami. 226?

Jedyna  n ą te m  lin ia  am erykańsK f 
do AMERYKI i KANADY

■Wszyscy em igranci i reem igranci, p rag  
n ący  n .  iychm iast p o  w znow ien iu  ^m igracji 
w y jechać  do  A m eryk i uaszem ' w spa- 
n ia tem i ok rę iam . „Ge*>rg< W * ihington", 
„A m erica", „P res id en t K crding*, -P re s id e n t 
R oosevelt“ etc., w inn i się zw rócić lis to w ­
n ie  po  in form acje  do  b iu ra  naszego w  
W arszaw ie, albo  też  do  jed n e j z poniżej 
w yszczególnionych fiłjt, o  ile  n ie  o trzy ­
m ali już od  n a s  odaoŚ Ł /ch  w skazów ek.

JNlTEE *T5 ,1 5 U N O

N a W i i l o a c  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r r c i a t t e m .  Wydawca »Wick n 9 wv“_ KhA/ab yydąwnicza,
Drukiem  5»ć»>ki ujrtłk, v l. S ok o ła  4 .


